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Z  K c w n f c t i  u s t a w  s a r p m r a ł i .
Najpierw kilka słów wstępu. W  okresie 

prze. i wojennym, chociaż wlnśoiciclo ziemscy 
wa ./.yli z trudnościami, miasta i bezrolni 
m ieli zawsze tani chlcb i ziemniaki; zawsze 
dostarczył ich dwór, zadowolony naogół ma- 
iy  u zyskiem. Nawet podczas wojny dwory 
o1 ciażone rekwizycyam i, zniszczone inwa- 
®yą, wśród szalonych trudności prowadziły 
jprodiikcyę, bez maszyn, inwentarza i  robo­
tnica kraj swój żyw iły, żyw iąc nadto pod 
przymusem armie La -wschodzie i W iedeń. 
Nas-ujpił przewrót. przyszedł własny Sejm 
łuuowy i stosunki odram. niestety, zm ie­
niły się. Brakło u gory zrozumieni?, co to 
jest kwcslya wyżyw ienia całego narodu 

Sejm, wybrany tyn:czasowo do uchwale­
nia kousts tucyi. zajął się reformą stosun­
ków  lólnych na szereg lat, nic mając do te­
go  żadnego prawa; i w  tej dziedzinie wydal 
Gtorcg ustaw, w  których z każdego przepi- 
6u wygląda przywilej jednej warstwy wło- 
«ciii:-.slcicij, i,5z indnogo wzglądu na interes 
K j ł j 1 warste ' i interes całego narodu. Gdy- 

y  przypu£ci,;. c|łTi-il<j, żc „obszarnicy11 —  
Ba śttherć skazani moritm i —  są zbjd- 

m kołkiem w naszej organizacyi społocz- 
I , „ze dość szczęścia dla nich, gdy przy 

wm w !1iU z *cl) dworów wolno im będzie 
. ve W itos, aacl", to prócz nieb

, ^'°weówc są jeszcze w  Polsce inne war- 
> V  ~  noże jeszcze, przynajmniej, tak, jak 

< o.wcy, cło rozwoju państwa potrzebne, 
tu. nriąsta^i ogniska przemysłu!
• -z3 ich interesy zabezpieczono w  usta­

wodawstwie aerarnem? Thugnttowcy, przy 
tocyalistów, urządzili w 19i9 r. w 

«zasio robót wiosennych i jesiennych szo- 
ów r.olłjy «k ,‘ aby pokazać, że „ob- 

•ttaamcy sann, bez chłopów, nie potrafią
I  w ' ® , e m’ kui zebrać idonów , 

tcpI L  ^ ! zadem onstrować konieczność 
rmU-ńm ? ,3z'n.ro^  presyi stronnictw
w;< i " :  'jk ^ b  io form a agrarna przeszła ty lk o  

.** .jednego głosu, ezy li, że przy-
“ ąjmniej połowu narodu sprzeciw iła się, -aby- 
•hejako w  nagrodę sa m iliardow e s tra ty  go  
spodarstwa spoleczngo, spowodowano n>e- 
fcbdaniein obszarów , niesprzątńięciem p lo ­
nów, a później gniciem sotok tysięcy korców 
ciemniaków —  przyznano głodzicieiom pre- 
ndę w  postaci obszarów dworskich. H z  sa- 
TTt'i ndowcy skwapliwie obłożyli kontyngen­
tami j sekwesfrnini plony obszarów dwór- 
Skmh. a p-iwyznali sobie naogół wolność od 
fcwenmzeji i roky-izycyi i dzięki temu, ceny 
zhy. w I9 j9  r.. oznaczono na
Btn :‘ i\vi(‘eej 200 koron, podniosły się obe­
cnie v.r hand-n na 2000 kor. i wyżej. Jakie 
eumr mosiaoaią oheonki wlośęjanie na wgi 
®!v> ct!a niedawno zgłoszony wniosek ludów-C(Pt' i  1

- ooih.iwaiacv sie możnn/;ęi. stom-nlown- 
“ i:; kw „t do 30.000 k w . dla włościan i to 

<v, et, p0 up]vv,-ie £.z«su do etomplowanią
■■uaSoneg').

'alofw. re terma agrarna tak j>ro<łh '> 
hm ' ' 70y;&  sie  ̂nic dala, jakby tego sobie 

i, o ry życzyli: obawiając się utraty wp.ly- 
*. na konkurenta w postaci socyaii-

j w ,  _ .,z T>r̂ r‘(ł roliotami wiosenr.emi

wad spowodo;Ł, ysrawy o przymusowe

s r r™  F z 11* "  ob
hotnma —  to wszystko jedno, choć naulra 
i  nrekitjca rolnicza, mówią co innego Te 
jłiou/yfk; ma oblać w dzierżawę naipierw 
J ^ - ln p  sbiżlta folwarczna, a dalej inni bez- 

za sn'!icsznie niskim czynszem fprzed- 
^ a j ą c r m  %  części dochodu) z prawem 
kńi..’v0Trnn:C' ’ ł,^yw5fiia narzędzi i budyn- 
T)o„ 5 OSp0^dare^wch wbaśĆicie.la. który sam
o v * t  T''1sz' ’’sfK,e n*e mdwiąc już
6tńV-*? «• komisy i. Praktycznie rzecz przed 
6]„..p,a' bak. iż najpierw wydalona dawniej 
i m  Wr’ rczna odnowiednio „sprepani
t y   ̂ iec^| ^biżbę i robotników i obie gru- 
r *̂ IZein °keima od razu ugory i nieuprawio- 
łra -^ T * w  dzierżawę; w  ten sposób ten 

isztat rolniczy, jednolicie, fachowo i pro­

dukcyjnie kierowany, zostanie rozbity ta 
kilkadziesiąt, czy kilkaset działek : odda­
ny w  ręce nieumiejętne', nieproduktywne, 
Ą jeżeli właściciel nie zdołał uprawić zie­
mi dla braku inwentarza lub nasienia, skąd- 
ż o i# n  bezrolny dostanie inwentarza lub na­
sienie, skądże będzie wiedział, co ze w zg lę ­
du na, płodozmian należy teraz siać i poeóż 
obecnie brać ugory pod uprawę, skoro do­
świadczenia' w ieków wykazały konieczność 
ugorowania ziemi! A jak będzie z budynka­
mi i narzędziami? W łaściciel chciałby orać, 
lecz fonm lefn ie wyjdą, do orki, lecz przed­
stawią mu się jako przymusowi dzierżawcy 
i zabiorą jego pługi i konied na wydzierża­
wione. działki! A  w  czasie zuiorów? W szyscy 
przymusowi dzierżawcy najpierw swoje 
działki, uprzątną i plony zwiozą, w braku 
innych budynków, do dworskich gumien, 
a. na dworsl ie. albo wcale do roboty nie 
wyjdą i cały sprzęt zmarnieje, albo w yjdą  

ji zwiozą, do tychsamwcli gumien, lub z bra­
ku miejsca dla właściciela w  jego gumnach, 
złożą jego zbiór w  stertach na pulu! N a j­
prawdopodobniej wcale nie w yjdą do pra- 
cy, aby i tę resztę ziemi zabrać w dzierża- 

! we, jako nijyiżytek. A  ile przytem procosóvr, 
Sidorów, kłótni, bójek?

T e  działki dzicrżiaiwne nędznie uprawione,, 
dla braku narzędzi, nawozu i umiejętności 
może zaledwo wystarczą na wyżyw ienie 
dzierżawcy, lecz gdzież ten spodziewany 
nadmiar produkcyi dla konsumpcyi? Jalc 
wynagrodzić ten ubytek produkcyi obezna- 
rów dworskich, spowodowany utrudnieniami 
gospodarczemu tą  ustawą wprowadzeneoni. 
Ustawa ta w  obecnej chwili bardziej niż 
ustawa o reformie agrarnej zagraża egzy- 
stencyi miast i robotników. Burzy ona spra­
wnie fuiJkcyonuiące gospodarstwa fo lw ar­
czne, jedyne żyw icielk i miast, a  w  ich  m ie j­
sce ido nie tworzy; dalej skazuie ona Po l­
skę, kraj rolniczy, na dalsza olbrzymi do­
wóz drogiego zboża zagranicznego, p®w# 
duje dalszą w ie lką  drożyznę artyku łów  «♦ -  
dziennej potraseby, daUze drul iow ario  n et 
papierowych, p odw yżkę  p łac  urzćdnJkOw, 
a w  rezultacie szalony spadek naszej walu­
ty  i bankructwo gospodarstwa narodowego, 
Ustawa ta., wia-z z poprzedniemi aarrarnemi. 
godzi w  ustrój społeczny państwa, zbudowa­
nego, jak wszystkie inne, na prawie własno - 
ści, uznanora przez wszystkie usta wre Jaw 
stwa od czasów dekalogu, a nawet i da- 
wnicjszycli.

Sejm’ polsko zr,miast, budować- na starych 
ruinach granitov/y gmach Pclskj, burzy 
bezmyślnie silne i. zdrowe fundamenty, na 
których nową budowo mógł był. oprzeć. Do­
tychczasowe ustawodawstwo agrarne to 
wyrok śmierci, głodowej na miasta, to po­
pychanie państwa do bankructwa. I  jeszcze 
jeden wzgląd. Wschodnia Małopolska wsku­
tek kilku lat wojny i ostatniej hejdarnnezy- 
zny ukraińskiej, która zniszczyła polskość 
wsi, cała leży  odłogiem! Te bezkresne obsza­
ry cznrnoziemu, z woli ! olsku;go Sejmu, 
odbierze polskiej rope ruski chłop w  nagro­
dę za to, iż nie zastygły jeszcze m ogiły wy- 
mordowanych przez niego ofiar bezbron­

nych iż zniszczył kdkuwickową kulturę pol­
ska do szczętu!

Rosnoda,rstwo krajowe zamia.-t postępo­
wać do nługów motorowych, lokomobil, co­
fnie się do motyki i cepów: zamiast inten­
sywnej gospodarki wysokokultu-nej ziemi, 
nastanie ' ektenzywnr r.nrawa aagonków 
i działek, zamiast hodowli ipłecsnego raso­
wego bydła w  obszarch zaroGOivyrch, na- za­
puszczonych cliwastem p-stwis ach niegdyś 
dworskich pojawią się małe i licho, źle u trzy 
mane krówki!

N iedrże Pejm polski, pamiętny na P rz y ­
powieść Meneninsza Agryppy o żołądku 
i zbuntowanych członkach zrozumie, i w 
ustawodawstwie da wyraz zasadzie, iż ty l­
ko ham onijny rozwój wszystkich warstw 
społecznych może doprowadzić - społeczeń 
stwo i  państwo do prawdziwego rozkwitu.

A . T .

N a i d  ż jd a v  na Wielkopolską
, Poznań, 4 kwietnia.

beznio»rii*fiV 'cm- — -Górą nssi“ . —  Groźne mę­
czeństwo. —  Przybysze wielcy i mali. ■— 

Odporność).

Svd szczęśliwą dzielnicą Polski wolną od 
. owstwa hvła dotychczas Wielkopolska. Po- 

l fjiO ame Snisu ludności z 1880 z ostatnim z 
Jji  ̂ o k a z y w a ło  nawet ciągły ubytek reszt- 
6io L ° W’ ^ lÓT*3r v ’ większych grupach zdołali 
Cmin Ẑ Z-e Vtrz^mfl^ tylko po miastach, ale z 
•ą 'wiejskich znikli prawie zupełnie. Ten od-
, ar^ ę0Ści niePoż;i lanych przypisać należało 

no odporności W ielkopolan, jak i  meulno-

ści rządu pruskiego do elementu n’epcwnogo, 
choć gwałtownie afiszującego się z wiernopod- 
dańczym patryotyzmem. W ielkopolska eo do 
wartości żydów nie miała n:gdy złudzeń. W ie­
dziano, . że podczas spisu z 1910 r. na 22A3'j 
neutralnych do narodowości poiskiej przyznało 
się aż 2? starozakonnych, znano iyd ćw  z i h 
gorliwości w  krzewieniu niemczyzny i solidar­
ności z hŁkatystami. wyczuwano z artykułów 
„Bcrliner Tageblattu" ich ku polskości życzli­
wość i  uważano zgodnie żydów za takich sa­
mych wrogów, jak Prusaków, tylko w  odniesie­
niu do Dich łączył się wstręt Jo rasy obcej. 
Toteż żydzi nie mieli co robić w  Poznańskiem, 
konkurencyi polsk eh związków kupieckich w y 
trzymać nie mogli, chłop wyzyskiwać się me

pozwolił, nawet pośrednictwa ich nie przyjmo­
wano. Czyste stosunki ekonomiczne w Pcznań- 
skiem, w'7.orowa e t y k a  k u p i e c k a ,  wyl-#u- 
czająca brudno zyski, świadomość, że to jedy­
ny zakątek Polsid, w  któiym  wygikluej roli pa­
sożytów odegrać nie można, gnębiła srodze sy­
nów Izraela.

Dlatego niespodziewane oswobodzenie W ie l­
kopolski zaskoczyło iń< mile żydów-liajcatystów. 
A le wypióbowanej wartości maksyma „górą 
nasi11 nakazywała natychmiast zmienić pozory 
i ogłosić się z kolei płomiennymi Polakami, a za 
razem wyzyskać sposobność przezw -ciężenia 
odporności W ielkopolan i  otworzyć i  do tej 
dzielnicy szwoko wrota współwyznawcom Za­
brano się więc. gorliw ie do przemalowani? szyl­
dów i pierwszymi kupcami, wywieszającymi 
wyrnowuo napisy: „Polonia11, „Kujaw-ianką-5
i t. d. byli naturalnie ż y d z i .  D la zmylenia 
czujności Poznańczyków, omijających troskli­
wie sklepy z obsługa żydowską, postarano się 
nawet o siły pomocnicze ule rażąc-1 zewnet-w- 
nym wyglądem, a dozbrowane z ukrycia przez 
krzywonosych właścicieli.

Obecnie n..cfcezpicezońst.wo najazdu żydów 
jest wielkie- i Wielkopolska zdajo sobie jasno 
sprawę z powagi sytuacyi. Dopóki ma s.vą sa­
modzielność jest pewna, że zdoła zabozpiece-.ą- 
się przed napływem i oeiedloniecn s ę  natrętów, 
ale gdy nadejdzie chwila, z wielu względów ko­
nieczna, zniesienia samorządu, jalcże zaradzić 
klo-scc? Żydzi pamiętają debrze słowa B i s m a r  
c k a :  „bezmyślność charakteru pe-Ukiego pod 
względem dóbr doczeraych ezynila rawsze z 
Pol siei E l d o r a d o  ćla*żvdów“ , a prawdę tę, 
jakże gorżką dla nas,- poświadcza d rś  wym o­
wnie Królestwo i Małopolska-. Czyż i W ielko­
polska ma dla żydów stać się „ziem ią obieca- 
ną‘;? N igdy! Bolejąc nad losem innych dziel­
nic, W ielkopolska nad własnem bczpicczeń-. 
stwem czuwa. Dzienniki zwracają wciąż uwagę 
na postępy Judei, woju jącej, pożyteczne „bibbo 
teczki, o żydach" wyświetlają całą przewrotność 
obłudników, śmiałe w ysyp y  warszawskiej „M y­
śli niepodległej'' zyskują poklask, a wieści do­
chodzące z Paryża, Londynu i  N ew  Jorku, o 
wielkich funduszach żydowskich i atakach .jNo 
w  ej Europy", redagowanej przez przedstawicie­
li potężnego anonim ę-we-go mocarstwa, pobudza 
i«i# ln yck  W id k o iio la t do tern większej ba-
tnrożui!

Poznańczyków pizekonj-wać nie ftskba, f c  
asjm ilacya to mrzonka, a „Żydowska rada lu­
dowa" i  „T ew . żydów liberalnych" to  godni 
siebie towarzysze, wiedzą oni, żs żyd z pod te­
go czy innego znaku jednakowo czyha nn do­
bro nasze i duszę, pierwsze pragnąc okraść, a 
dragą wynarodowić i znieprawić i że ostatecz­
nym i jr.dynym celem jego  zabiegów nic w  Pol­
sce żyć, lecz Polską. ■

Dzięki temu uświadomieniu i zrozumieniu nie 
bezpieczeństwa żydowskiego nie zużywa się 
tam tyle energii na agifacyę, ale można wysi­
łek, nawet, drobny, spożytkować w  czynie.

Dla zapobieżenia dalszemu najazdowi żydów 
wzmocniono pizedcwszystkicm kontrolę. Jak 
stwierdził prezydent po lic ji, p. R z e p e c k i ,  
pizyjeżdżą do Poznania dziennis do 180 ż y ­
d ó w .  Z te j liczby zamieszkało w  mieście i tro­
skliwie ukrywa się przed „św iatłem " 1500 
ckrdaciarzy z b. Kongresówki. Reszta gości cza 
Efin dzień jeden i wraca. A le  jakże 'ten jedno­
dniowy pobyt zmienia wygląd przybyszów. ‘W y  
8'sda a pociągu o b t a r g a n y  żyd, na którym 
ledwie lacltnfany się trzymają, a wsinda z po­
wrotem z małom wstydliwem zawiniątkiem, ełe 
g ł iitk i moklniś, przebrany od stóp do głów  w 
n o w i u t k i e  ubranie, za sprzedanie którego 
zyska w  Warszawie często kilka tysięcy. Dla 
odstraszenia tych sorytuych handlarzy ma być 
■n najbliższym czasie urządzona odwskalnia wr 
w ieży górnośląskiej, s, radz:lbran zorganizować 
i rozbieralnie, w którejby odbierano przewożo­
ne na pasek ubrania.

w p i •owadzenie „w ykazów  osobistych”  unie- 
meżBwi też nkrj wanie rię przed policyą helowa 
rzyi i paskarzy Gorzej jest z „grubszemi ryba­
mi". Miałem sam ten wątpPwy zaszczyt zazna­
jomić się z jakimś uprzywilejowanym handlow­
cem z Nalewek, który przechwalał się że wszel­
kie obostrzenia są wobec niego bezsilne, bo on 
p. Hirsch, czy Hirschfeld, działa z ramienia rzą­
du i na dokumencie swym ma istną kolekeyę 
pieczątek i podpaów wysoko post.awiorych oso 
bisloścL Wobec takich legitym acyi rzeczywi­
ście organa kontrolne są bezsilne. W artoby je­
dnak wiedzieć, dla kogo ci panowie załatwiają 
interosa, dla siebie, czy dla rządu, a jeśli, w  co 
zresztą wątpię, rzeczywiście dla państwa, to 
dlaczego właśnie im dostają się takie odpowie­
dzialne i zyskowne stanowiska9

Takich dobrodziejstw neutralnym nie da z pe 
wnością Wielkopolska, nawet pc ściślejszem po­
łączeniu się, z diawóacą się d*iś żydami, W ar­
szawą. Handel i przemysł był tu w  polskich rę­
kach i jeśli nadal w n eh pozostanie, a w t o p  i- 
dząe spryt i sprawność organizac-yi Poznaóczy- 
ków, głęboko wierzę, dla żydów miejsca zabra­
knie i W ielkopolska pozostanie dla innych dziel 
nic wzorem, godnym naśladowania. STEF.

Warszawa. P. A. T. ..Kurytr Poraiiny" pisze: 
Krótka a stanowcza odpowiedź odmowna na 
propozycje rządu bolszewickiego, dotyczące 
zmiany miejsca rokowań, powinnaby ostatecz­
nie wyjaśnić kwestyę, gdyby w  żądaniu sowie­
tów istotme o nic irmego nie chodziło, jak tyl- 
.ko o miejsce. Ty le  jest jednak powodów ubocz­
nych, dla których bolszewicy czynią targi, iż 
można przypuścić, że w  dalszym ciągu będą 
chcieli działać na zw lcl ę. Jest to początek tej 
ofcuizywy, którą bolszewicy będą ehcicll rozpo­
cząć pod pretekstem itokcNrań. Zapewnie.nia po­
kojowe-, zawarte w noci° p. Czrczorina, ten wła- 

Iśr.io miały cel m . oku. Escneyą ostatniej noty 
j jest prcpozycy?. rokerwań w  Warszawie. Boć 
• uropozYcyi rczpoezSpa rokowań w  Petersburgu 
jiub Moskwie, nie stawiano na geiyo. Rząd so- 
I .Gotów przewidział chyba i odgadnął, że odpo­
wiedź z góry nie mogła być inną.

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Porazma" pi­
sze: Kota  rządu polskiego posiada charakter 
b;txdzc‘ stanowczy i zdecydowany. Należy pod- 

ebreślić z najwęks/.em uznaniem stanowisko 
; rządu polskiego, k tó iy  z całą stanowczością

m Ł
ć ś i i l l a f

r obstaje przy swojem pierwszem stanowisku, za- 
I równo co do miejsca rokowań w  Borysowie, 
i jak i lokalnego zawieszenia broni. Nota osta- 
1 tnia rządu polskiego w sposób godny Rzdezy- 
1 pospolitej jiolskicj odpiera insynu?cj-e. j?konni 
Imąd sowiecki w  stosunku do Polski się posłu­
giwał. Dyskusya, która się toczy między p. 
Patkiem x CziizerlneiS daje miarę, w jakim to­

inie będą 'utrzymane rokowania w  Borysowie. 
W idać z tego, żc rząd sowietów nie uchyli fię 
frazed żadnym gwałtem, aby omamić społeczeń­
stwo własne, a w przeciwnika wsączyć jad swO_ 
ich anarchie tycznych tendencyi.

Warszawa. P. A . T. ,-Kuryer Po lsk i" pLsze 
o nocie wysłanej do Cziczerina: Rząd polski

'odpowiedział na notę Cziczerina tak; jak po- 
; winna brzmieć .odpowiedź rządu Najjaśniejszej 
' llzc-czrlNpolH oj polskiej. Spokojnie, zimno, po 
! ważnie, bez ukrywania pewnego tonu lekcewa- 
J żc-nia i  wzgardy, nota uuaremnia ualszą maska­
radę, zmusza moskiewsldch kabalistów do w y­
brania jednej z dwóch dróg, jakie przed niani 
stoją. Jest ona czynem politycznym, który mo­
że mieć tylko dobry i zdrowy Bkulek.

Powody zwlekaó bolszewików.
Warszawa. (Teletanem). Jak słychać u ko­

łach politycznych, odmowne stanowisko rządu 
bolszewickiego co de propozycyi polskiej, aby 
purtrakfacye pokojowe toczyły się w  B o r y ­
s o w i e ,  ma jedynie na celu zwłokę, albowiem 
bolszewicy za wszelką cenę starają się odwlec 
hefinitywną decyzyę aż do zakończenia konte- 
rencyi socyalistów państw powstałych na gru­
zach dawnej Rosy*. ^

►

Ronferencyi t? obraduje w Rowlu. Postano 
wienia je j maj: mieć nadzwyczajną doniesłośd1 
dla losów hoiszewizmu rosyjskiego. Chodzi mia 
now ide 0 to, czy socyalisci państw wschodnio­
europejskich wystąpią z drugiej międzynaro- 

j dówld (soc. demokraci), czy też puzejdą do trze- 
i ciej, L  zn. do obozu komunistów. Od wyniku 
i konferencyi będzie zależało stanowisko rządu 
[sowietów. " ,  ’ _ ........

CSeai y a  (Telefonem). P a k t  Bad.. Narcdowa ■ 
uchwaliła na posiedzeniu z dnia f  kwietnia
przedstawić jak najpoważniej p. delegatowi 
Rządu warszawskiego, gen. L & t i n i k c w i ,  

konieczność zaprotestowania przeciw plebiscy­
towi w  sposób kategoryczny, dopóki znane po­

stulaty poichie w  sprawie bezpieczeństwa w 
Zagłębiu Ostrawsko-Karr/ińskism nie zostaną 

spełnione, a mhyjowieie:
1) Usunięcie żandarmeryi czeskiej i  agci 

tów  policyjnych. Zastąpienie żandarmeryi przez 

miiieyę. o i>0;’ kladzie narodowościowym, odpo­
wiadającym spisowi ludności z r. 19l0.

2) Wprowadzenie n ictołcezne w  urzędowa­
nie kcmikńi adnlińfetraeyjnej, utworzonej prrez 
komiryę aliancką dla gmin: Dąbrowa, Orłowa,

Biły sscyalista o P. P. S.
W  politycznych kolach warszawskich w yw o­

ła! swego czasu żywą sensacyę fakt, iż ze s iron 
ińotwa P. P. S. wystąp'! długoletni członek te­
goż stronnictwa, a obecny poseł p. A  n u s z. 
Powody swego wystąpienia ze stronnictwa 60- 
cyalistycznego ujawnia po-s. Annsz w liścis w y­
stosowanym do redakcyi „R obohcka" w gni- 
dniu 191S r., lecz ogłoszonym dopiero teraz na 
łamach „Kuryera Porannego". „Roboknik" bo­
wiem togo listu nie ogłosił.

List ten, stanowiący ze względu na druzgo­
cącą wnrost krytykę dSalalności P- P. S., a w  
szczególności krytykę stosunku tej partyi do 
nnństwa poi.-ki'eg o (mono, iż wówczas ster rzą­
dów dzierżył w  swych rękach gabinet MOra­
czewskiego) prawdzbry dokument chwili, poda­
jemy poniż te w celniejszych jego ustępach. 
Otóż czytamy w tym liście:

Niełatwo opuszczać szeregi, w  których nadal 
pozostają towarzysze moich pętnastcńetnieh 
prac, walk i cierpień. Dccyzya moja dojrzała 
pod wpływem groźnych objawów w  polskim 
życiu polityczno-społecznym, którym nie mogę 
skutecznin przeciwdziałać, pozostając na grun­
cie Polskiej Fartyi Socjalistycznej.

P. P. S. wraz z całym ruchem socyalisty- 
eznym w Po'sce trafiła w s f e r ę  c i ą ż e n i a  
b o l s z e w i z m u  i zaczyna wirować pódhig 
praw ciążenia niezależnych od woli kierowni­
czych kół partyjnych. Jakimś fatalizmem wie­
je od tych znanych mi ludx‘, którzy porzucili 
rosyjską oazę socjalistyczną zst wstrętem i  od­
razą ćlła je j urządzeń i stosunków lub z uezu 

iciem zniechęcenia, spowodowanym ujemnym 
wyiiikiom swej działalności, porzucili po to, 
aby tutaj, w  Polsce, przeorywać gram. p o d  
z a s i e w  tego swoistego s o c j a l i z m u  s t e ­
p o w e g o ,  jakim jest bolszewizin, od którego 
uciekli byli i  Rosyi

Poręba, Wierzbica, RyJhwjłd ł Zabłode. C z e ^  
którzy wzięli udział , r gwałtach, winni być 4  
składu komisy; gminnycŁ usunięci.

B) Surowe ukaranie wszystkich spraweóW 

gwałtów. —  W  tym  cćlu koniccznem jt-uf 

utworzenie możliwie bezstronnego 6ądu, ewen­

tualnie pcńsko-czeskiogo, pod przewodnictwem 

członka komisyi abi.ancldej.

4) A by  zapewnić Polakom w Zagłębiu zu­

pełne bezpieczeństwa, należy uczynić odpowie­

dzialnym za owontualne gw ałty: prefekta czo- 

skiogo, czeskich naczelników gmin, czeskie ko­
misy? plebiscytowe i czeskich delegatów  robo­
tniczych. Po pierwszym gwałcie czeskim na­

leży  wziąć zakładników czeskich.

Jest w  tem coś, co Uwi. gdzieś na zewnątrz, 
w  niezdrowej atmosferom soc-yaluej, k lórą ncldy- 
chamy. Składa się na to z jednej strony b e z ­
k r y t y c z n y  r e w o l u c y o n i z m ,  który Eię 
stał u wielu jakimś nałogiem i z rewolucyi robi 
fetysz niezależnie od tego, czy staje się ona 
czynnikiem postępu i kultury, czy też ich za­
przeczeniem, z drugiej strony la dozorganizacya 
naszego życia gospodarczego, która wykoleiła 
rzesze robotnicze i uczyniła je podatnym nuite- 
ryałcm do n a j n i e d o r z e c z n i e j s z y c h  
c k s.p.e.r.yran.e.ii.t‘u V  i najbardziej karkołom ­
nych wystąpień podyktowanych przez d o k t  r y  
n e r s t w o. A  ideologia sooyallstyczna w ab- 
słrakcyjnc-in jej ujęciu pcha z nieprzepartą lo ­
giką wewnętrzną ku tanim eksperymentom i 
wykicczeniom.

W jeszcze większym stopniu taki sposób uję­
cia ideologii socyahstycząej odnosi się au m a s  
r o b  o t n i c z y  cli, które są objektem upro­
szczonej, wulgarnej agitacyi, z a t r u w' a j ąc oj 
s u m i e n i e  spoieczne, zabijającej zdolność 
myślenia i poczucie rzeczywistości ekonomi­
cznej.

Przechodząc dalej do rozważania ciężkiego 
położenia ekonomicznego polskiego społeczeń­
stwa, spowodowanego licytacyą wartości pracy 
przez agitatorów Socyalistycznych, pisze p. 
Aruitz: —

W  okresie panowania nam ętności zwycięża; 
nie len, kto uczyr, przekonuje i wyeliowuje, a 
ten. kto łechce instynkty, a więc w  danym w y­
padku nasi rodzimi bolszewicy, jawni i  ukryci, 
którzy w  masy Tzucą wypróbowano w  Rosy! 
hasło: „ r a b u j  n a r a b o w a n e "  . i  pogrążą 
kraj w e i męcie wojny domowej, doprowadzą 
lud do z d z i c z e n i a  i  wszystkich zrównają 
w rędzy i u) óstwie moralnym i m atcryalrym . 
Wobec togo ziifiuu je sic jedno wyjście, a mia­
nowicie: p r i e c i  w s t a w i e ń  Le r u c h o w i  
s o e y a l i s t y c z n e m u  w  iego dr'siejszej po- 
, sta ci la k ic  siły .zocganizowamd, k torah y .
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Jfamowała w  żywiołowych, anarchistycznych za niesłychany brak zrozumienia dla położenia 
pędach. £ łą taką jest lud wiejski, wśród któ- prasy i jej wielkich zadań, jakie cechuje war-
rogo zamierzam pracować w  przeświadczeniu, 
żi peśreumc przyczynię się b "daj w  maleńkiej 
cząsteczce i do uzdrowienia stosunków w obo- 
i ’ ■ socyalistycznjsm. A  wymagają one sanacji 
natychmiastowej; Antyspołeczne i ant/państwo 
we nastroje szerzą się wśród prcletaryatu fa­
brycznego w  tempie zatfważającjBn. Czyż nie 
świadczy o tern tea r a b u n k o w y  s t o s u ­
n e k  zairuduionych r z e s z  r o b o t  ni c z y c h ,  
jaki widz my y  stosunku do powstającego p a ń

szawskie ministerstwo poczt i telegrafów. W y  
nikicm tej zupełnej nieznajomości położenia i 
zadań dziennikarstwa, zwłaszcza w  obecnej 
dobie, jest ostatnio rozporządzenie tego mini­
sterstwa, które w  historyi prasy polskiej z a j ­
m i e  n i e  z a s z c z y t n ą  k a r t ę .

JESZCZE* W  SPR A W IE  ZBIÓREK P IE ­
NIĘŻNYCH.
Siny różne

W  wczorajszej notatce pod ni a g ? ] rabunkowy na kupca 
niewłaściwości przy puklicznem 1 Sławkowskiej. Bandyta

dającej należytości do rozdziału m iędzy pra­
cowników miejskie Biuro aprowiz. na asygina 
ty  poboru, które odnośnym zarządom i kiero- 
wnietwom wydawać będzie do rąk delegowa­
nych zastępców Bjuro central magistratu (uL 
Y“'iśina L 4) od deia 9 b. im, t. j. od piątku.

W Y R O K  ŚMIERCI. W czoraj skończyła się 
przed sądem doraźnym rozprawa przeciw An­
toniemu Jaworskiemu, oskarżonemu o napad

Kulitiowakiego w uL 
Sławkowskiej. Bandyta przed rozprawą doko-

. .zbieraniu datków na rozmaite celo bądź ogó lno .riaj na g.jjig  nieszkodliwego zresztą „harakiri",
s t w a  p o l s k i e g o  i do opustoszonego prze- n;irf>do,w^  bądź humani+arne. Sprawa zbiórek|co stwierdzili lekarze. W  konsekwencji tego
s  yslu krajowego? Od Rządu Ludowego wyma­
ga się materyalnego wynagrodzenia krzywd, dzQ waż gt Ponieważ w  ostatnich
doznanych od okupantów, zam iera jąc  prze- dw(£ h latach sb;órek M o * niesłychanie wiele, 
mysi d b . ja  się żądan.a.m. ktere nic mają ża- ,m .,dzan0 -e boT ;em n;etv]]<o w  każdą mo­
dnego urasad.nem* w  konjunklurze przemyślę- d, ;J|  - ^  aJft i w  powszednie,
wej, a jednocześnie * t/m ma s.ę na ząsadameJ pub]irzność ^ e  może reagować dziś na apele

do ofiarności tak, jakby to miało miejsce, gdy­
by zbiórki publiczne były rzadsze. Rozbija jące 
ię życie społeczeństwa w  cdrodzonem taszom

p u.ępieńczy frazes dla tycb, co to rzekomo 
chcą Fclskę budować na jakiejś tam krzyw dzó 
prole tary atu. I  robi się to  w  chwili, gdy rząd 
robotniczo-włościański ugina się pod brzenre- 
niem ogromu‘ stojących przed nim zadań, gdy 
tizcba organizować państwo, stwarzać wojsko, 
pokonywać niesłychane trudności finansowe, 
opkkować się setkami tysięcy powracających z 
b 'n iec robotników, tych najbardziej upośie- 
dzouych i wyzyskiwanych proleta:yuszy, wo­
bec których robotnicy, posiadający pracę, mo­
gą uchodzić za uprzywilejowanych!

List swój kończy p. Anusz oświadczeniem, 
ży hasłu wyzwolenia psacy i utrwalenia niepod­
ległości n a r o d u  będzie mógł służyć skute­
czniej i sprawniej, stojąo zdała od sztandaru 
P. 1. S.

Od W ydaw n ictw a .
Prosim y o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia p rzer//y  w  prze­
syłce dziennika.

— k r ó m T i c a ^  "
Kraków, 8 kwietnia.

PODWYŻSZENIE OPŁAT POCZTOWYCH.
Osrat-ni numer „Dziennika ustaw Rzeczypospo­
litej Polsk iej" z dnia 1 kwietnia b. r. przyniósł 
ram  rozporządzenie ministra poczt i  telegra­
fów  w  sprawie podwyższenia opłat poczto­
wych, telegraficznych i telefonicznych. Rozpo­
rządzenie to w najogólniejszym streszczeniu 
po laliśm y we wczorajszym numerze naszego 
dziennika. Tu jedynie pragniemy zaznaczyć, 
że w s z e l k i e  o p ł a t y  p o  d'n i e s i  o n o 
m n i e j  w i ę c e j  o 100 p r o c e n t .  Nową 
podwyżkę odczuwają s z c z e g ó l n i e  d o ­
t k l i w i e  w y d a w i i e t w a  d z i e n n i -  
k  ó w, którym  podwyższona wszelkie opłaty, 
»  więc zarówno za praw ytką dzienników, jak  
I  za użycie telefonów i  telegrafu o przeszło 
■to procent. W  przeciwieństwie do innych 
państw, mhijsterfetwe poczt ł telegrafów  r  
Warszawie nietylko me mczyaiło dla czasopism 
zadrę] wyjątkowej ulgi, locz przeciwnie obar­
cz j lo je takiemi opłatami, jakicli niema chyba 
m żadnym innym kraju. Przyjęcie zasady, zc 
opłata za przesyłkę dzienników m a  w y n o ­
s i ć  20 p r o c .  o d  m i e s i ę c z n e j  p r e n u -  

■ m e r s t y  d z i e n n i k a ,  nie da się niczem 
usprawiedliwić, ani też niema podobnego przy­
kładu w żadnem z sąsiednich państw. Jeżeli 
jeszcze do tego dodamy fakt, że poczty, zwła­
szcza ra  obszarze b. Królestwa Polskiego 
funkeyonują tak źle, iż czytelnicy dzienników 
wcgólo po kilka tygodni prenumerowanych 
czasopism nie otrzymują, jeżeli dalej uwzglę­
dnimy i to, że np. prawie na całym obszarze 
b. zaboru pruskiego wogóle dzieln ików  z in­
nych dzielnic Polski prenumerować nie można 
z powodu nieprzoprowadzonego dotychczas u-

pieniężnych pozatem jednak posiada fc-ną bar- j edrakże symulc r a ł ciężko chorego i niepo­
czytalnego, tak, że wnoszono go na rozprawę, 
a następnie na miejsice egzekucjo. Wezwani 
Świadkowie z T rzebk i zaprzeczyli, aby widzie­
li go tam krytycznego wieczoru. Trybunał ska­
zał Jaworskiego na karę śmierci. W yrok  przez 
rozstrzelanie wykonano o  godz. 2 I  pół po 
południu.

BANDYTA NOCON PRZED SĄDEM. Wczoraj j  clz'ol<2 P ° południu odbył? się y 
państwie, a co za tern idzie, zapotrzebowanie i prM(j  jaw^ przysięgłych odbywała się w dalszym uoczystość wrzucenia w  morze zł

N EKRO LO G IA .

J a n  J ą c z e k .  prof. grnn. zmarł unia 1-gfl 
kwietnia w Ostrowie po ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzony św. Sakramentami o czem zawia­
damia żona, bracia i siostra. 118#

ECH A IN W A Z Y I U K R A IŃ SK IE J  WE LWO­
W IE . Na żądanie 15-lotniego Aii.it. Rudnickie­
go, ucznia hmwisarskiego, aresztowano We 
Lw ow ie w samą W ielką Sobotę dwie Rusinki:
Annę Muiaiczykową z córką, ktÓTe w  r. 1918 
denuncyowaiy „rządow i ukraińskiemu" Pola­
ków, biorących udział w  walkach. One także 
zachęciły patrol uraióski, aby aresztował Ant.
Rudnickiego, jafoc „brata buntowszcr.yka, któ­
ry strzelał z okna". Po  tygodniu uwolniono Ru­
dnickiego, lecz w  czasie pobytu w więzieniu 
dowiedział się, iż  mąż Mularczykowej spowo­
dował aresztowanie czterech Polaków, któ­
rych stracono, a dwóch *  nich nawet bez ża - ; skiąj L. 2. —  Aktu poświęcenia, na którym 
dnogo sądu. Od chwili wyrzuceń ca Ukraińców I enadziłi się licznie przedstaw.ciele polskie-

N ow a  nolska piacćwfca.
W czoraj, dnia 7 b. m „ dokonane zostało 

otwainie nowej chrześcijańskiej polskiej firmy 
„Oskarbski, Malczewski i Ska‘ ‘, handel towa­
rów kolonialnych i dełtkatesńw, przy uL Szew-

wielkich funduszów na cele pierwszorzędnej i  ciągu rozprawa przeciw Stanisławowi N o c t j J h o w i  

wagi, jak n. p. plebiscyty śląskie 
skupienia ofiarności publicznej na te przedęi 
wszystk:em, w  dobie obecnej, najważniejsze 
cele car od owe. Jeśli zbiórki nadal będą tak

wymaca i i spóinikom. Prz««J™<*.hano szereg świadków, któ- 
"  rych zeznania, co dc udziału pewnych oskarżo­

nych o włamanie do Kasy Cszczędn. w N. Targu, 
wykazywały duże sprzeczności. Przesłuchiwanie 
świadków zakończyło sio godz. 2 f pół po poł.

z miasta szukał Rudnicki gortiwycih patryotek, 
lecz utrudniała inu zamiary nieznajomość ich 
nazwiska, gdy zaś jo spotkał na ulicy, nie by­
ło pod ręką policjanta. Aresztowanie przyznały 
się w  śl-dziw ie do denuncvacyi.

ZAŚLU B IN Y  D UNAJCA Ż MORZEM. W  nie-
Kołibkach 

złotego pier­
ścienia, ofiarowanego przez ludność Podhala, 
Spiszą i 
morzem.

czpste, jak dotychczas, ofiarność rozdrabiać j i rozprawę odroczono do dzisiaj. Dzisiaj też na-
- ’ J ’ stąpią wywody prokuratora i obrońco1 i zapadnie

wyrok, prawdopodobnie późnym wieczorem. 
NIEUDANA UGiECżKA. Skazany na 2 lata

się będzie w  najrozmaitszych kierunkach i 'wy­
niknie z tego uszezerhek dla wielkich zadań 
narodowych, które, jak n. T>. plebiscyty, nie 
perwtó-zą się więcej. Sądzimy zatem, że ru­
chliwe nasze komitety, urządzające zbiórki, 
winny porozumieć się z sobą i wstrzymać te 
zbiórki, na ktere i po przeprow adzen i plebi­
scytów będzie czas, tak, aby cała ofiarność 
ogółu skierowaną b^ła na zadania plebiscyto­
we, gromadząc puteżne fundusze, któreby mo­
żna przeciwstawić funduszom, jakimi rozporzą­
dzają na terenach plebiscytowych nasi wrogo­
w ie dla rozwijania przeciwpolskiej agitacji. jstryi, w celach spekulacyjnych, liiestemplowanyeh 
Sprawa .jest ważna i spodziewać sio na leży ,! banknotów za 247.000 kor., które mu sknnfisko-
śe dotyczące czynniki wezmą ją pod grunto-

Ora>wy ma znok zaślubin Dunajca z 
Pierwsza część uroczystości odł y ’ a

go kupieckiego świata w  Krakowie, dokona! 
ks. Dr Rejowicz. P o  poświęceniu lokaln, ks. 
Rejowicz wygłosił piękne i pełne ciepła prze­
mówienie, porłnosząc w  niem znaczenie nowej 
placówki kupieckiej, która postawiła sołre za 
zadanie prztprow&dzió możliwie naj,-kronmicj- 
szą kalkulacyę do obniżenia wygórowanych 
wojennych gem. Fachowe kierownictreo nowych 
właścicieli, byłych uiuKj^tnich i doświadczo­
nych wepółpracowników znanych firm J. 
Grosse, oraz Meinla, daje jfevarancyę nahtóyto-

się 21 lutego w  Nowy.m Targu, gdzie przy tłu-j9® prowadzenia nowego przedsiębiorstwa ku- 
mnym wiecu ludności Podhala, Spiszą i Orawy , pieckieęo. —  „Szczęść Bożo nowej polski
jeden pierścień zanurzono w fale Dunajca, po­
tem wraz z odpowiednim aktem złożiono w m.u- 
zeum tatrze liskiem w  Zakopar.ćm. Drugi pier-
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więzienia Józef Morawiec pode/as eskortewania ] ścień przesłał marszałek R a d y  powiatowej no- 
pociągiełu do Stanisławowa zdołał Ibiedz, Dc z 
niebawem go przyłapano i odstawiono do Kra­
kowa.

SPRZENIEWIERZENIE *).t>00 KOR. Kanto­
rzy sta, Oskar Kat,z, lat 19, sprzeniewierzył na 
szkodę pewnej firmy spedycyjnej 60.000 kor. 
i zbiegł i Krakowa. Dnia 5 b. m. został w Prze 
myślu przytraymany i odstawiony do tutejszych 
aresztów policyjnych.

SPEKUI.ACYE BANKNOTAMI. Policya are­
sztowała Gersona Mak!era. który przywiózł z Au-

Z teairów krakowskich.

TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni-

wotarsklej do gcr.eralrr.ego komisarza Rzeczy­
pospolitej w Gdańsku, p. Biesiadcckiego. z pro­
śbą o wrzucenie go do morza na znak dokona­
nia zaślubin.

W ypełniając tę prośbę, udał się p. Biesia­
d u ją  
cifla  
Kocliaf
Agencyi tci.odTaficK.cj. do Kolihek. W e dwo- j  niezmieńiopa. Jutro „Miłosierdzie" Rostworow 
rze pp. Kurownskich zebrało się lic wie grono otę wchodzi na afrsz ro ograną tf nas

i m d  w ' S e r a i e w i s .

wną rozwagę.

wano.
PASKARSTWO TYTONIOWE. Za pokątny 

liandel tytoniem aresztowano Antoninę Żurek, u
rstwą zie-UC7NI0W TE N A  FI.OTĘ POI5KĄ. Ucznic- 'której znaleziono w blaszance pod wars

wie V n  gimcazYum realnergo złożyli na flotę
d . ________________________ Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aroszton

polską kwotę 1000 kor., która przesłał do rąk 
Administracyi naszego dziennika dyrektor za­
kładu. p. Mikołaj Mazanowski. Składka ta jest 
pięknym dowodem patryoityzmu naszej mło­
dzieży i  zapewne znaidzie naśladownictwo w  
iriejednym jnezcM zakładzie naukowym nie
tylko w  Krakowie, lecz i innych miastach! Łazarza,

ńrcsztowrno ka- 
syerkę sklepo^wą, Ilelenę za sprzGiiieYueszsur 
na szłcodę firny 10.000 kor.

ZATRUCIE ALKOHOLEM. Wczoraj o godz. 3 
po poi. wezwano Pogotowie mturkow« na róg 
uh Długiej i Kamiennej, gdzie leżał 0-1 et ni chło­
piec, Józef Sowa, w stanie oalrego zatrncls all«o- 
holem. Pogotowie odwiozło go do szpitala św.

z najWistrzego sąsiedztwa. Ze dwom udano s ię jjopbku * p n e d ^ n r^ g o " te g o
gdzie zabrała się ludność micjse.o-'wrócenie kapitana Brassłx>und'a“. egzotyczne"tło,

ola
nad morze, gdzie zebrała się ludność micjse.o- 'wrócenie kapitana Brassbound’* 
wa, robotnk-Y, żołnierze i marynarz* p o ls c y ,  ;!ak  również milieu, daje Shaw‘owi śwfetn* poh 
stacyonowatii w KolihkacŁ. Generalny korni-1?° ,8̂ IB7.'.na t0®at przesądów i na mię- ̂ 4 rnAMAI (l1n7L']ńh Irrłłŵ    J..1
sr.rz wsiadł do barki rybackiej, która w  oto- 
czfitrnu killiunastu łodzi, zapebionych maryna-

polskieh.
D O D ATKO W E R A C Y B  ŻYW ^łO SO  W LA 

ROBOTNIKÓW . Magietrst ogłasza: Minister­
stwo anrowizacył przydziefiło potrzebne ilości 
mąki, tłuszczu i  cukru na dodatkowe racye 
dla pracujących w  przedsiębiorstwach przemy­
słowych, przy robotach pubłic«hyeh. ora* w  
miejskich zakładach użyteczności publicznej. 
Dotialkowe racye po 8 kg. mąłd, 1 kg. tłu­
szczu i 60 dkg. cukru zostaną wydane praen- 
jąieym w  pryw. zakładach przemysłowy cii, któ­
rzy  zatrudniają poniżej 50 [pracowników, » *  
tytobn* legitym acja, za i pracującym w  pryw. 
zakładach przemysłowych, które zatrudniają 
ponad 50 pracowników, t-nd ie4 pracującym 
nrzy robotach publiczifiyeh w  m i* j. zakładach 
użyteczności pubłiesne}, ora* robotrrkoon w  
rządowych i  wojskowych zakładach przemy­
słowych —  bezp iśrednio przez zarządy, wzglę­
dnie kierownictwa odnośnych zakładów Pra- 
cuiący w  tutejszych zakładach w'nni zgłosić 
się w  dniach 9 i  10 b. m „ t. j. w  piątek i so­
botę w »  właściwych biurach cłdebowych okrę­
gowych, a pracujący w  prywawych zakła­
dach pozamiejsco-WYch w  biurze ccntralnem 
magistratu (ul. W iślna L 4), gdzie otrzymają 
leg itym acje na pobór dodatkowych racyi. Za 
okazaniem łegi^ymacyi wyd iwać bedzie sklep 
miejski p izy  pl. Jabłonowskich uprawr.ionyra 
do poboru prsypsdająice racye mąki po 7 K  
50 h (5.25 mk.), tłuszczu po 76 K  22 h (58.35 
mk.) i cukru po 26 kor. (18.5*0 mk.) za 1 k g „ 
od dnia 9 b. m. Zarządom i  lderownietwom 
zakładów przemysłowych, 7ałJTtdniającym po

jeduostajnienia zarządu pcczt w tej dzielnicyjr-ad 50 robotników, przydzieli potrzebne ilości 
z resztą Tokk i —  to jaskrawo się ujawni ten i mąki, tłuszczu i cukru za uiszczenieiŁ j/rzypa-

PKOF. W ITO LD  RU 6C ZYN SK I.

W sprawie pogłębienia obserwacji 
i refleksji etycznych.

j[Parę uwag z okazyi tworzenia 6ię Tcr/arzy- 
6twa etycznego w  Krakowie).

i Dokończenie).

A żeby w ięc dostarczyć dowodu przekony­
wującego całkowicie i  jasno, że przedmiotowa 
wartość etyczna nio jest ułudą, sprawiona przez 
pragnienie metafizyczne, trzeba pokazać jak 
najwięcej takich organizacyi psychicznych ludz­
kich. które osiągnęły wysoki stopień objekty- 
Y/nośei w swych moralnych cenach i traktowa 
ły  wogóle równomiernie drugich i  samych sie­
bie, a co do których można, jeżoli nie zupeł­
nie ściśle dowieść, to przynajmniej bardzo sil­
nie uprawdopodobnić:

1) Że nie powodowały się rachubami ogoisty- 
ćznemi i to ani w  sensie egoizmu jednostkowe­
go  ani grupowego (jak egoizm klasowy, naro­
dowy i t. p.),

2) że nie działały pod wpływem założenia 
metafizycznego, usiłując zadokumentować 
swojem zachowaniem się jego  prawdziwość

i dowieść, że istotnie włada nad nami wyższy 
duchowy porządek wszechrzeczy, do którego 
stosując się i spełniając nakładane przezeń 
wymagania spra wiedliwoścł jedynie zdołamy 
udoskonalić swój byt,

3) że podobne do tych założeń wierzenia re­
ligijne, czy to zapomocą podtrzymywanej przez 
nie bojażni przed karą sprawiedliwego Sędzie­
go, czy też siłą utożsamił r ia  swej woli z przy­
jętą wolą najlepszej i nadewszystko umiłowa­
nej Istoty, nie były sprężyrami wyłącznemi, 
lub decydującemi dla owej bezstronności w  oce- 
n:n in  i obejściu się z ludźmi,

4) że nie z czysto estetycznych upodobań 
w  harmonii stosunków społecznych wynikła od­
raza przed nierównomicmem traktowaniem 
stron, m iędzy któremi się rozsądzało, lub wogó­
le miało się zrobić jakiś wybór,

5) że wreszcie nie by ły  w grze uczucia, 
wzruszenia, popędy, przeszkadzające opanowa­
nemu niemi w  zdanu sobie jasno sprawy, dla­
czego decyzya bi°gm e w tym, a nie w kmytc 
kierunku.

Widocznem jest z tego wyliczania, ż *  dość 
mnogim i trudnym warni kom musiałby czy­
nić zadość ów  osobnik ludzki, którego bezstron­
ne zachowanie się składałoby dowód istnienia 
wartości etycznyoh, niezaJpżnych od tego, czy

Z  Fotsld 1 ze świata.

NASZE BOLĄCZKI. Marszałek Sejmu, roz­
mawiając przód paru dniami z redaktorom po­
znańskiej „G azety Powszechnej", nazwał naj­
większemu bolączkami polakiem! trzy rzeczy: 
nicdające się niczem zaspokoić żądania robo­
tników, pfuskarstww i  brak; sumiermośd, brak 
poczucia obowiązku u całego społeczeństwa 
od góry do dołu. Mówiąc następnie o ciężkich 
warunkach lTytu daańeąszegtr, o szalejącej dro­
ży in ie  i wzmagających się '^ągie żądaniach 
na kFżd“Bi poła, oowiodział ieczczo nn^dzy iaa- 
nemi: „Drożyźmte tej sam' jeeteście w inni" —  
i  „Ska*ł> polski uważany jeU  za coś, eo ulema 
właściciela".

FE Z  PO LSK I. Kcfljńtet tegoroozr sj Olim­
piady w  Antwerpi'- ogłosił między innymi kom- 
kure awdiiteMonicbiajr. S tarą do niegc wszyst­
ką. nawet najHKikęese, państwa, prócz Polski,
Argentyny i A fryk i Foładuiowey_ Stało aię 
to wskutek tego, że Polska, nie posiadając w  
międzynarodowym E omiterie orgatnizacyjuym 
igrzysk sweg® przedstawiciela, bowi-m  nie 
znalazł się nikt, ktohy m ód  spraw rva ć  tę 
misyę bes caratenia się na. zarzut ignoraacyi—
Polska otrzymała wiadomoi*/ o konkursie ar- 
dii-tektosiiczuyni abyt późno. Zantedbanio O- 
limpiad, które bwłza takie zainteresowanie 8KIEGO. Dla tworzącego się korjms* marynar-
wśród społeczeństw i rządów całego świata, \8lde§ °  potrzebna jest pewna ilość ocnotnikow, 
. . 1 . . , “ i-* ”»  , . przedcwszystkiem śłusar v, i; owali 1 monterów,
jest niozrozunuemjm interesów naredu.^ Jednak chcący Bhiżyć w niarynarca, zgłoszą
Czecho Słowacy*, aczkolwiek te* niedawno lBię w pr/.yu.-uetnyeii poir. komendach nzunemioń 
zdobyła pańs'wowość, zcbezpioczyła się juz :<w Krakf>Vie: ul. Sieniiradzk.ego 1. »4) najdalej 
odpoiYiednte w  reprozentacyach mięrlzynarodo- . ^

wych. jdo kadry marynarki.

rzaii”  i  żołnierzami, wyplynęh na pełne mono. 
GoporaŁry komisarz wygłosił krótkie przemó­
wienie. w łazu jąc, że obrzędu zaślubin Dunaj­
ca z Bałtykiem dokonuje nietylko bufo ość 
Ik ijliala, ale także nienalcżąca jeszcze do Rze­
czypospolitej ziemia Spiszu i Orawy, które 
w  ten sposób wyrażają pragniecie należenia 
do Rzeczypospolitej. Po wzniesieniu okrzyku 
na cześć Polski i Naczelnika naiiBtwa, który 
zebrani z zapałom powtórzyli, generalny ko­
misarz rzucił pierścień w morze. Bo dokonaniu 
ceremonii udali się z powrotem do dworu w  
KoUbkaek, gdzie odbyło Srę spisanie i podpi­
sani? aktu. A k t ter odesłany będzie do Muz u  
tatrzańskiego w  Zakoporjem.

PO LA C Y  W  W E S T F A L II. Nadchodzą wla- 
ioilibści o losie naszych rodaków, przebywają­
cych w boSszuwiii niemieckiej nad ituhrą, Jak 
wiadounc Polacy tamtejsi zmehowah Ścisłą 
neutzaJnośó nooczas dwukrctnydh wybuchów 
rewolucyi oobzewickioj. Za tę neutralność, 

uchodzącą w  oczaeh spa-rtakowców niemieckich 
za zdradę TW etaryrtu , mają otrzymać surową 
karę. N iektórzy przywódcy polscy otrzymaK od 
w iedz boĆKzewickic-h listy z w  gro tri om śmierci 
i wogóle wszyscy Polacy narażem są m pozo- 
śladowarra brutalne.

Zawiai'1ocłie*,,a ł kor-tindtatw, 
POSIEDZENIE KOMITETU OBCHODU XON- 

STYTUCYI 3 MAJA odbędzie sit , piątek 9-go 
b. m. e 6 p « pobjJniu w saJ T . 8. L., ul.
św. A jpy  fi, I I  p. Zarząd główny T. S. L. prosi 
o przybycie reprezentantów wszjstłich inrtytucyi 
w mi< ścio.

OCHOTNICY DLA KORPU3U MARYNAR-

tności ludzkich, które pod v,pływem mądrej, *  
dobrej kobiety łagodn i®  lepiej niźli wskutek 
oficjalnej propagandy „idei sprawiedliwości". 
Kole giówne grają pp.: Łcdna^ewskn, Sosnowski, 
reżyserujący sztukę. Bracki, Miarczyński, Guttne' 
i inni. Sztuka otr/.yma nowe dckoracye, pomysłu 
i pcmizla p. Z Wierdaka.

Z TEATPU „BAG ATELA* komunikują: „Spra­
wa Kaiseu “  powtórzoną będzie dzisiaj, a nastę­
pnie w piątek i sobotę wieczorem. W  przygotowa. 
niu ..Papierowy kochanek" Szamaask’cgo, ora. 
„ua# i Małgosia" Ilumpordincka.

Repertapr featrt* m iej. Im. J, S łow ack iego .
'Bzwartek 8 kwietnia: ,Ponad śnieg" Zerom-

ssiego.
Piątek 9 Kwietnia: „Mhosierdzie" Rostworojr- 

3kiogo.

Repc ' -  lejskicyo teatru powaswy ’  -ro.
Cbrwirrek 8 b. m.: „Kwiat paprod".
Piątek 9 b. m.: „Kwiat paproci".

Keportuar „B a g a te li" .
Czwartek 8 h. ir.- ySpiawa Kakera".

•lepertnar tentrn „Nowości".

Oswanek 8 K  ma Rozwódka".

W  kratinio Inkasów, Peru, n złoża niebotyes— 
ttych And, FOtgiytra się akcya przecudnego 

filmu: —

„ „ P r z e k f e H s f w c " "
Wazyatko, eo bujna wyobraźnia we snach jena 
przynosić zwykła, widzi się w  filmie tym na 
jaw ie: cgKrtyczność tła. nasilenie *kcj4  tak  
potężne, l e  szarpie nan iy , iy e ie  kikasów, pul­
sując*, barwne życie dzieci natury, ich zwy­
czaje, ouraędy religijne, dzflde walki z? zwia­
stunami krltury, misyonrjzami ł poszukiwać 
czarni złota, mordy, pożogi, *  nndewszirtko 
krajobraz, maiownicsy, bajeczny, sicąpany w 
pdtoku.cn południowego słońca, krajobrazl Ta­
kich eudów natury nie oglądało się

w  żadnym innym filmie! I ld 3  
Fila ou dziś da j* „U  Ol EC H A".

którykolw iek człowiek ich pożąda i mających 
oparcie w  samej praedmiotowości każdego na­
ukowego myślenia. Wulno wszaJcżo przypu­
szczać, że znaehodzą się tacy ludzie „natural­
nie”  sprawiedliwi w  ezasach zachwiania się 
wiary religijnej i w iary w  możność metafizyki, 
jak o te i ostudzenia mnoeyonalnej strony wogó­
le I  poddania się pod skalpel ciągłej samo- 
obserwaeyi, anał;*y  i  krytyki. A  stwierdzenie 
już nawet skromnej liczby rakiet cennych oka­
zów C7,łovtrieczeńsfcwŁ nieujarzmionego ani 
pT7,ez interes mater/alny, ani przez .nne pra­
gnienia, chociażby najidealniejsze, wystarc,7.y- 
łoby do cbrtenia tezy  relatyu is tyczn ej, iż 
wszystko, cobyśmy sobie w  etyce założyli jako 
wartość podstawową musi być dowolnym sub- 
jektywnym  kątem widzenia.

Jakąkolwiek zreuztą metodą iiidukcyiną, czy 
dedukcyjną, próbowałoby się wysnuć wskaza­
nia etyczne, tern mniej będą odpowiednie w y­
wody, narażone na oskarżenia o dowołnr-ść, im 
ściślejszy związek wprowa-dzi się przy budo­
w ie całokształtu tych wskazań i  w imbardziej 
przbjrzysbe ustosunkowanie poszczególne obo­
wiązki i pożądane przynńoty etyczne, czyli 
cpoty, gdy  się uwidoczni, co z czog^ ina wy- 
niknąć i ezemu ma być podporządkowanem, 
a wobec czego być współrzędnom.

Otóż gwoli owej tak bardzo godnej zale­
cenia logicznej ścisłości a  ps srchologicznej 
przejrzystości wypadnie przyszjym systemom 
naszej etyki normatywnej, niewątpliwi* po­
trzebnym polskiemu spoJeczeństnu, post?wie 
na pierwszym .planie cnoty, które e tyk * tra­
dycyjna bądź tc pomieszczała na, szarym koń­
cu, bądź też nawet o nich milczała, uważa­
jąc je widocznie ia  koneekweneye cnót innych. 
Taką np. mało uwzględnianą lub wręe* pomi­
janą cnotą jest sumienność, przyjniot pierwszo­
rzędnego znaezenia w życiu społeczne®? i nau­
ce, którego odnogami (jakoby) są zpecyainiej- 
sze, a przecież tak ważne, jak. słowność i pun­
ktualność, gruntowność. Podoonież w i e l k o ­
d u s z n o ś ć  zdaje się być bardziej kardynal­
ną i rozleglejsze konsokwencyc obejmującą so­
bie cnotą, aniżeli pokrewne je j męstwo; o f i a r ­
n o ś ć  rozciąga s:ę do różnorodniejszych spraw, 
niż S7.czodrość lub hojność i t. d.
' Szczęśliwy ;)omysł O c h o r o w i c z *  o etho- 

plastyi domaga się natarczywie zużytkowania 
j rozwinięcia, zdaniom jednak piszącego ni­
niejsza uwagi nie w ł yin kierunku, żeby etho- 
plastya była tylko s 1 1 u k ą kształtowania 
obyczajów i charakterów w  sensie dodatnim, 
ale, ażeby utworzyć je j osobny dział nauki 
o moralności, mianowicie taka. specjalną umie­

jętność, któraby wykazywała, jakie to plano­
we działania (np. wychowawcze, ustawodaw­
czej, administracyjne i  t. d.) m ajr w świetle 
wiedzy psychologicznej 1 historycznej n, .jlep- 
n t  stosunkowo szanse [>o temu, by wywołiić 
trwalszo zmiany w  charakterach i  urnYsłacii 
bliżej określone, a etycznie cenne i wogóle zl a- 
wreOBe dla postępu duchownego jednostek 
i  spoi iczeńdtwa —  przy u wzgioónieniu różni­
cy  temperameriów, w jńywów przeszłości i oto- 
czoiiia Innem i słowy: będzie to nauka, trak­
tująca o warnik?ch skuteczności dążeń do 
obyczajowego i  umysłowego ulepszenia czło­
wieka.

Z takie} nauki o realizaeyi stopniowej idea­
łów  spływałyby nie tylko na nasz naród, ale 
i na całą ludzkość nie dające się wymierzyć 
dobrodziejstwa. A le  i ściśle teoretyczne jej 
ouooe dla filozofii kultury, dla rozjaśniania 
związków między religią a moralnością. Mo­
ralnością a prawem, państwem, wychowaniem 
i zabiegami ekonomicznymi, wresz.eie dla ogól­
nego poglądu na świat, byłoby olbrzymiej wa­
gi. N ie można dość gorąco zachęcić do p.-a^y 
nad je j stworzeniom, gdyż każdy argument, 
któregobyśmy tu jeszcze użyli, pozostałby za­
wsze w  ty ł*  poza ważnością i nagłością 
sprawy.

g ^ H  M o w o  o t w o r z o n y

HURTOWNY SKŁAD
pod firma

M. Król i S. Rodakowski
w [Cntowis. ul. Jaoislfoń̂ ka 3

Fsfesa P. T. Kupcom i Kó^om Rclnlczym
P o ń cz o ch y —-S k arp etk i— Rękaw iczki —  Zefiry  
Płóci.enka —  Nici —  B aw ełnę —  P rzęd zę  i t . p. 
Bfisms SP^.IED A Z TYLKO H U RTO W N A.
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f  Waleryan Kiecki.
Uniwersytet Jagielloński poiiićsł znowu do­

tkliwą stratę. W  dniu 6 b. m. zmarł po kró­
tkiej chorobie, w pełni sił, profesor zwyczajny 
budowli zwierząt i mleczarstwa w Studyum

m W * aŁŁlUUiU lit!

Warszawa. P. A . T . Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z dnia 7 b. m. ;

Na Podolu 1 Polesiu ożywiona obustronna j 
działalność wywiadowcza. A taki nieprzyjaciel- 

* 7 - — “  . "  ^ w a: !8kie na Polesiu przybrały rozmiary dużej i s ta -1

l-rYan^K leckr^U rcJ izonw 5 d j ih T ls ’ kwietnia|rannie przygotowanej z wielkimi silami prowa-
. , j . • „ 7w ,:v grP. l-dzonej ofenzywy. Na szczupły odcinek międzySbu8 r. w Radomiu do ukończeniu sztcujy src- •' . J

1 1 188G Berezyną i Prypecią wprowadzili bolszewicy
. . . .  na dwie nowe dyw izye piechoty. Dowództwo do­łu o uniwersytetu wiedeńskie , j, zas w  roeu n » ■> * ----

5 kwietnia wydalono z różnych gmin Zagłęb ia■ były wydalone, 
81 osób, w  tern 11 takich, które poprzednio j wróciły.

na wezwanie Komisyi po- konsumcyę miejscową 2S62 sztuk, na konsumcyą
iunvch gmin kram 32 sztuk.

. '* , ’ f ,  ’ ,ai„ brano szczególnie starannie. Mimo wszystkich
8T *H °7v*krf stopień n a u k o - i  wysiłków, dotychczasowe ataki nieprzyja

Urodzony 
niu, po uli 

id,Jej w Warszawie. udał się Kiecki w  r,
Ido uniwersytetu r  
siennym przeniósł

r s t J M Ł ?  S T t w t e s s , i - « * * * >: iy iM .„ (.nerm . _ Wzdluz Berezyny i Dzwm y spOKÓj.
•u* uniwersytecie w Liiieku s.udy om n<-im oroto j   ^
l^ieznvch. gdzie też w roku 1894 zdobywa s to -1
fiieii doktora filozofii i magistra sztuk w yzw o -; U D ZIAŁ W O JSK U K R A IŃ SK IC H  W  W ALC E  
4or.ych na podstawi- rozprawy: „Untorsuclmn- j W O JSK PO LSKICH  Z BOLSZEW IKAM I. 
‘f>-n tiber <las Ramdgwerdci! der B«1-ter“  (O j Warszawa. (Telefonem). Komunikat sztabu 
jjołezfcnra masia). Mianowany asystentem p r z y : generalnego z dnia 1 kwietnia zamieszcza wia- 
% ;wirze rolnictwa w  Dublauach. badał tu domość o współudziale wojsk ukraińskich w  
*  profesorem Pomorskim typowe gleby Galieyi walkach na Polesiu. Oddziały te, są to trzy dy- 
w- h. dniei. Z Duhlan • przybył z koń cm roku w izye z armii g e n .  Pawlenki, a m ianowioe: dy-
tlSfij do Krakowa, jako asystent przy katedrze • wizya zaporoska, kijowska i wołyńska. Na ich 
Jiojr-włi zwierząt i m leczarstw a w Uniwersy-1czole stoją generałowie: H u ł y j ,  T i u t r o n -  
jtecde Jagieł!. i na tein stanowisku pozostawał n ik  i Z a g r o d z k y j .  
łat M iery, Jeszcze jako asystent został w rokuj  , , ,
<897 przypuszczony 'ćlo prywatn ej doeesrlury j KSRDjUSO! R3 SlSROWSSKO Z&S^pSJf

t e s t o w o  wodza.

go
W  porównaniu ze spędami w przeszłym tygo­

dniu było 13 cieląt więcej, zaś mrdei o 11G bydło. 
122 barany i  3S6 nierogacizny, czyli o 404 sztuk
! mniej.

WYKAZ SIEŁDY W  KRAKOWIE
z Hnił 7 kwietnia 1321 r. u. 77.

łidkrobioloeii i mleczarstwa, a w r .1893 roz­
szerzono mu veuiam iegondi na zakres nauki 
łoUetwli •zwierząt. W yk łady te objął w roku 
i<S98 po profesorze Adametzu, a w  r. 1399 
huinnowany został nadzwyczajnym profesorem 
togo przedmiotu. Godność zwyczajnego profe­
sora uniwersytetu uzyskał w  roku 1902. Dy-
■r.Lt

Warszawa. (Telefonem). .Tako kandydaci na 
stanowisko zastępcy Naczelnego wodza, który 
to urząd ma być utworzony w najbliższym 
czasie, wymieniani są generałowie: Józef
H a l l e r ,  D o w l i o  r-M u ś n i.c.k.i, oraz Sta­

re Uniom Studyum rolniczego był od r. 1908|||fcław S z e p t y c k i .  Jak słychać, gen. Hał­
do 191-1, dziekanom wyd.z, f ilozoficznego w r- , j er odmówił definitywnie przyjęcia tego urzę- 
11918— 19.  ̂ idu, to też wybór nastąpi tylko między gen.

Z licznych pia" prac zmarłego profesora »a j- Muśn>ckim a gen. Szeptyckim. V»TcdIug wszel- 
^rażniejeze są t\  które dotyczą pochodzenia , kiego prawdopodobieństwa zastępcą Naczelne- 
Jydla rogatego głównie polskiego czerwonego.. ,,0 1voj za zostanie gen. Szeptycki. 
p>ii7.ro!er,.ie cctuip i gruntowne te prace zape- 
toniain ś. p. KFckiemn w nauce światowejU-ł
»ył>itne stanowisko tuż obok profesora' Ada- 
•iciza. który był w swoim czasie chlubą .na- 
ńtogO UniY,ors,ytc!u.

& -p. prof. Klcckt był typem uczonego. Z a - jz c tr  Warszawskiej", p. S m o g o r z e w s k i ,
».= V(e SJ-.r,’ - * -  - 1

Oyploir.ata ukraiński o s t o n k a  Ukrainy 
do Polski.

Warszawa. (Telefonem). Korespondent „Ga-

Okupacya odbywa się bez przeszkód. | W  piśmie mojem z dnia 2 kwietnia prosiłem 
Lyon. P. A. T. Radio. Pierwsze wiadomo- Bana o przedstawienie rządowi Niemiec, czy 

ści, otrzymane o marszu grup francuskich po '.zarządził natychmiast wycofanie wojsk nie- 
drugiej stronie Renu, Bj» pomyślne. Okurwcya jmicc-kieb, które wkroczyły na neutrony teren 
odbywa się bez wypadków i bez oporu. Wszę- w  sjiosób sprzeczny z artykułem 42 traktatu

dzie panuje dotychczas sjiokój.

Obsadzone miasta. 
Berlin. F. A . T. Biuro Wolffa. Komendant

pokojowogo. Ponieważ -moja prośba pozosta­
ła dotychczas baz skutku, mam zaszczyt uwia­
domić Pana, że naczelny komendant armii 
uadreńskiej otrzymał rozkaz natychmiastowe-

wojsk okupacyjnych gen. D e g o u t t e  donosi. Igo  obsadzenia Frankfurtu, Hansu, Darmstał u 
że miasta: Frankfurt n. M., Hanau, Darmstad, i Dicsburga. Obsadzenie to ustanie natych- 
Duisburg, obsadziły wojska francuskie. W  obsa- j miast, skoro tylko wojska niemieckie opróżnią 
(lżonych obszarach proklamowano stan oblę- • zupełnie strefę neutralną, 
żeciia. I

Do F r a n k f u r t u  n. M. weszli Francuzi o j  Powody wkroczenia wojsk francuskich, 
godz. 5 rano, obsadzili dworzec, następnie ko- j Paryż. P. A . T . Radio. Urzędowe komuni- 
szary położorue w  pobliżu, prezydyum po lcy i, bufy o konieczności okupacyi wskazują na to, 
urząd pocztowy i telegraficzny. W  tym samym \ z0 rza(i niamieeld, mimo upomnień ze strony 
czasie obsadzono także D a r m s t a d .  Reichj- j Francy i, naruszył zasadnicze artykuły trak-

ąc do strefy neu­
tralnej wojska, a nio będąc do tego z żadnej 

b a c h .  Vv obsadzonej strefie zakazano wyda w a - strony upoważnionym. Sama ty lko dywizyart 
u a  gazet., za.pcowadzono cenzurę, zamknięto te j-^óra maszeruje w  kiemulm Essen 1 Miilheim, 
lografy i telefony. sktaJLa się z 14 batalionów, 4 szwadronów

Okupacya potrwa czas dłuższy. i 13 bat c n i.  Razom przeszło 20.000 1„-

Wieileń. P. A . T. TcL Comp. donosi z Frank­
furtu n. M.: D la woisk francuskich, ictóre wkro- 
ęT ;y  do Frankfurtu, s a M ą a *  komendy ; —  ^ ^  
znlun daennego w  wysokości 35, względnie j r0 Iicvjr,ej w  strofie ncu-
50 marek. Francuskie władze wojskowo R a z m  ^  m m  regułar-

welir, znajdujący się tamże, opuścił miasto o j pokojowego, wprowadzają 
północy. W reszcie Francuzi obsadzili E s e h c n !t r a łn e j  wojska, a nio b-dac di

składa się z 14 batalionów, 4 
i 13 bateryj. Razom przeszło 
dzi. Do tego trzeba dodać wojska, które za- 

jję iy  już Duisburg i  Riihrert, oraz przeszło 
30.000 ludzi, którzy, stosownie do noty
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ją dla 230 oficerów i rodzin oficerskich mio- j .
szkań obywatelskich, z czego należy wnosić, in- c _ 20 uu',z >’ 
że okupacya francuska we Frankfurcie potrwa ; praw > m

rej

niomiccłdch. operujących na 
brze.gu Renu. w  okolicy, co do któ- 

autorowie traktatu wersalskiego zazna

'hnitiy
* ddł namiętnośaianii.
® !(•

zrównoważ/ ny, nie wrośli się miał interesującą rozmowę z przedstawfcieleni 
a majar' wyrobione sil- Republiki ukraińskiej we Francyi, hr. T y & z -  

k,sną przekonan ia w zakresie swej spe- !k  i e w i e z e m, który na pytanie, co myśli o 
Uiulpj szanować zdanie drugich. Ja-1 wznowieniu unii z Polską, oświadczył, że o ża- 

•ko edowjek niesiycłia-nic dobry, uczynny i kc-1 dne.j unii między temi państwiiimi; mowy być 
lozońsR  zostawi? po sobie w" gronie preifeso- nie może. Pierwsza unia pozostawiła bowiem 

jak aj!ei»s-/ą psmięó. Młodzież zaś uni-! Iiardzo smutne wspomnień'a. Dzisiaj na unię z 
miała w  nim zawsze najwierniej

»Ó
to“ rsvf

Szago i oddanego przyjaciela. Cześć pamięci 
►zedwr zew ie zgasłego, dzielnego pracownika 

nruki polskiej!n nv:

c o l i t y e m e .
h  , "  f  l!< rpd“ , ukraiński organ soćyalno- 

.Oki, ■,(z.ny, donosi, ie  m iędzy rządem pol- 
. ; ’ ’ a u kra ńslcą a iliyą  dyplomatyczną w 
P ' .i.:.z:m je zawarty został «k & d  jMil»ko-ukr3iń- 
f ;  ,)a następujący eh punkt***.: l)-,Rąąd pol- 

uznaje samodzit<no6ć i ndepodFsgłoóó 
» i  air':./?Tjej republiki ludowej w  pewnych gra- 
k : ach i obecny rwtd ulrr*ińskioj repnbTfid lu- 
kor.-ej: 2 Rząd polski nie uznaje sowieckiego 
r  ?u Rnke.wskiotro r *  rząd ukraiński i uw i-
*; - 

r :
k --
l i
*  b

■' za oknmtnfR i uzurpatora. 3) Osobnym 
ł*m  rzad rmłaki rebowiązuje się oddać 
'ńskiej rcpuliliee ludowej teren między 
•'rem n Dniestrem, Zinuczr-m a Ptyrem 
D eryniom na północ po rzekę Prypeć. 

^  ••mio te I'-Jska ma rewindykować przy 
t :  1»eh pokojowych z. Rosyą sowiecką na
f « “isir>wn> :,.J, przynależności do Polski przed
* ń-icm 1,772. 4) Polska zawrze z ukraińską 
■ł , '.tJ«b łiką ludowa układ wojskowy, celom

°kiieiiia od bolszewików prawobrzeżnej 
i- doak nie zobowiązuje się wysyłać

*  ('ich wojsk na Iowy brzeg Dniestru. 5) Prze- 
P ,lu,!ł® *ię maszerowanie wojsk na Ukrainę 
J.eawobrzeżną. jednakże P o la -y  musielihy

Uagnąć swoje wojaka na żądanie rządu u- 
i ’ ■•( eskiogo z tych terenów, które mona być 
m^ad/one orz oz, wojska ukraińskie. 6) W  za- 

n. , . ( rn'T,;l miałaby Poiseo odstauió ziemie

i V l i *  i0®”1'
Z '* ™  2 Ł 0!-vch najważniejszą bvłby wolny 
•tranzyt polski do Odessy. 8) Pod wz.n-ledem 
♦antycznym  w  Ri :?;1d  ukraińskiego t o n e + u

•łwóch mini-
jw Pniakowy jeden do spraw polskich, dru-

f „ ; f S, r ? ortowT- ®  polski pragnie jak
■ yc.iloj zaiw!f.rrłzić*h)kowaiua z ukraińską

« » * y ą  dvńlhm1tvezna.

’ hn, lłered1 zaznacza, że układ ten byłby
* >v-5-in nodz ałem Ukrainy (7 ). że naród ukraiń- 

"tnn- ! ',0.'1y nip zgodzi i tiie usankcjonuje
o nUsdii. oraz dążyć będzie do zjednocze- 

1513 tych ziem.

Polską na Ukrainie nikt się zgodzić nie może.
Tego rodzaju stanowsko nia wyklucza jednak 

możności u lw irzenia wspólnego z Rzeczypo­
spolitą poislcą frontu przeciw RoayL 

W  dalszym ciągu interwiewu zr.znnczył hr. 
Tyszkiewicz, że idea niepodległości Ukrainy 
zyskuje zwolenników. Należy do nich —  we­
dług iir. Tyszkiew icza —  i Watykan. W e Fran­
cyi ideę niepodległości Ukrainy propaguje p. 
G a i 1 li a r d-S a n c e !, a w  Izbie włoskiej w y­
stąpił z tą samą sprawą członek stronnictwa 
katolickiego, p. C o z i s.

M IN ISTER B A R TE Ł  W E  LW O W IE . 
Lwów. P. A . T . -Minister kolei, D r B a r t  e l,

który przez czas świat bawił wm L w o w i e ,  
przyjął wczoraj na audyencyi doputaeyę gmi­
ny miasta Lwowa, deputacyę Zawodowego 
Związku kolejowców. ro lsldego Związku kolie- 
joweów i Komitetu Narodowego, któro przy­
były w  sprawie przenosz- ina pracowników ko­
lejowych do byłego zaboru pruskiego. W ie­
czorem pan minister wyjocliał ze Lwowa,

dłuzszy czas. . . .  .j czyli wyraźnie, ze armia niemiecka me ma
—  Proklamacya gen. Degout(e’a. j prawa wc-jść tamże.

Paryż P. A. T . Proklamacya gen. Degoi;Itc ’a j Sytuaeyi taki oj Fiancya tcmbąrdzioj nic 
w okupowanych obszarach zawiera szereg za- mo^Ia tclarc-wać, ile io  według informacyl rzą- 
rządzeń, mających na celu utrzymanie porz.ąd-|du francuskiego okupacya Zagłębia R-uhr przez 
ku i stKikoju. M iędzy innemi, proklamacya za- j Niemcy była jedną z głównych wytycznych 
powiada, żo strajki nie będą tolerowane, od ■zamachu stanu Kappa i  Liittw itsa. SOy nit- 
gedz. 9 wieczorem do godz. 5 rano nie wolno .roi ckle w tamtych stronach są nicproporcyo- 
pojawiać się na ulicach, taksamo zakazaną 1 milne do zadania, któro, rzekomo, m iały spel- 
jest kómuniliacya między terenami okupowa- nić. Wreszcie postępowanie Reichswekru w 
uya-J a resztą Niemiec. tym obszarze jest osobliwe, jońey są natych-

| miast rozstrzeliwani, a miasta bombawduje 
Zawiadomienie urzędowe o wkroczeniu wojsk : fję/.ka artylerya, a to bez wszołidoj potrzety.

francustGch. I R^ąd francuski miał podstawy uznać, ie
Paryż. P. A . T. Ag. Uavasa. Prezydent m i-[taka ofonzywa wojskowa w  wielkim stylu była 

u.‘ itrów  M i l l e r a n d  wystosował dziś przed ! w zupełnej dysproporcji do potrzeb chwili’ 
południem do niemieckiego pełnomocnika, i i dlatego musiał sobia zapewnić potrzebną 
M e i e r a, następujące pismo: igwarancyę.

KU RSA  DEW IZ.

Wiedeń. P. A . T . Kursa anstr acłoej centrali 
deuiz z dnia 7 b, m. Amsterdam 7875 (7875), 
Benin 340 (320), Zurych 3750 (3750), Chrystya- 
nia 3990 (3990), Kopciiłiaga 3625 (3625), Sztok­
holm 4475 (4475), Marki niemieckie 339 (319), 
Lei iii!5 (335), L ew y  310 (310), Frank i szwaj­
carskie 3725 (3725,) Franki- francuskie 1475 
(1475), L iry  loOO (1000), Funty angielskie 825 
(825), Dolary 200 (200), Ruble carskie 290 (290).

Zurych. P. A . T , Kursa dewiz. Berlin 8J35 
(8), Holandya 211 (212), Nowy Jork 573 (572), 
Londyn 22.50 (22.27), Praga 7.50 (7.60). Za* 
grzeb 3.70 (3.65), Kraków 2.40 ( 2.40), Buda­
peszt 2.80 (2.80), W iedeń 2.5*J (2.55). 

Amsterdam. P. A . T . Kurea dewiz s dnia 
b. m.: Londyn 1067 (954), Berlin 4.02'/,

(o.GO), Paryż 18-32'/, (18.30), Szwajcarya 47^0 
(47.55), W iedeń 1-32’ /, (1.30), Kopenhaga 50.25 
(49.50), Sztokholm 59.20 (58.50), Chrystyania 
63.25 (52.25;, N ow y  Jork 206 (270), Bruksela, 
19.45 (19.50), Madryt 47.75 (47.25).
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Walki z komuniat&mi w  Zaę łsb ia  M i
Berlin. P . A . T . Biuro WioJfTsu Pochód 

R~’chswehni w zagłębia Ruhr postępuje na­
przód. O regularnych wojskach w  E s s e n  ma
może być mowy. Bandy przeciągają uUcami 
miasta. Splądrowano sklepy r  konfekeyą na 
podstawie tak zwamych kw itów  rekwizycyj-

zsnńerza gabinet z powodu poważanego braku 
gotów id sprzedać przedmioty sztuki, należące 
do państwa, klejnoty i starożytności z pałacu
sułtana. Sułtan zgodził na sprzedaż tych 
praortmiotów, które aa jego  osobistą 'własnoćcią.

NADESŁANE.
Prot. Untw. 4ag.

Dr. LUDOMIŁ KORCZYŃSKI
h. prynarrusz oddziału chorób wawaętnraych sipU 

tala krajowego w Sarajewie 
•rtyrnh  04 3-A  pa potadntn

S o M e s M a g *  L. f i  o  tsbo

Warszawo. P. A . T. „Kuryer Polski“  dono­
si, że Ministerstwo spraw zewnętrznych poleci-

DŁUG K O A L IC Y I Z A C IĄ G N IĘ TY  W  S T A ­
NACH ZJEDNOCZONYCH.

Wiedeń. P. A . T. Biuro koresp demos! x Pa 
ryża: „Intransigeact" podaj* * Waszyngtona, 
żo dlng koalkryi, zaciągnięty w Staaach Zjedno 
czonych, wynosi 10 miliardów dolarów. Dług 
ten będzie skonsolidowany, a promesy aa pierś

długotermkio-

CHOROBA CLEM ENCEAU. "

nyoli. Ruch kolejowy ustal. Brak środków iy - ' K  a CKmmi i f  ^  * ! !. . n . * n . a i ru .  Clemenceau oa czasu swojego powro- 2
wnośra jest wmlkn tu z Luksoru cierpi na zapalenie oskrzeli. W  ii

Wiedeń. P. A. T- Biuro kor.^ donosi, z r" czasi* choroby nastąpiło pewno pidepszenioj I
I m a :  Wedle donic.mń dzicmm^ou,̂  wkroczyły 11'omnje.j j o d ^  stan chorego nasuwa pewue
wczoraj po południu, oddzuiiy Reichswehra ofcawy> Wczoraj acmenceftu po raz pierw

W YD AW AN IE  PAEZPOETÓW DO NIEMIEC S T o i S w  5 K  W  *W « Ł _____________
‘ ^ i wywiesił chorągiew czarco-czerwom-złotą '

Trzez E l b e r f e l d  przociągnęly w ciągu dnia 
długie oddziały czerwoin.ogwardzistów, któro 

ło województwom i starostwom Wznowić wy - j DQ na.jwieliszcj części złożyły brom Inne od­
dawanie paszportów na wyjazd do Niemiec i na tj z;ajv  rozwiązującej się armii czerwonej roz-
przojazd j rzez Niemcy. j  brojono w  terenie ctupowanym, podczas gdy re-

ŚWIĘCONF POLSKICH ŻOŁNIERZY W  K A  szta wałęsa się jeszcze z bronią w  ręku po

MFEŃCU PODOL. P  A. T. „Acht Uhr Blatt14 donosi! sze tray lata będą zamienione
Kamienice Podo!<?.k\ P. A. T. W  obchodach j Y , ^ dotychczasowe straty Reichs- we bony kasowe.

Świąt wielkanocnych wzięły tu po raz p ^ w - ;^  17(j zabitych, 35C0 rannych
ozy udział oddziały wojsk polskich, witane en- ^ehru wy nową
tuzvas!vra:nie przez ludność, która, chcąc oka- ' ‘ »-<••••<«»»
zać swoje serdeczne uczucia, dla żołnierzy pol­
skich, zajęła się urządzaniem „święconego1’ i 
rozdawaniem podarków dla żołnierzy. - Dclega- 
cye miejscowych organizacj i polskich uczestni­
czyły w  „święeonom“  w  kószn-ach. Miejscowy 
komitet żydowski złożył 50.000 marek na 
minki dia żołnierzy.

PO LA C Y  ORGANIZUJĄ ŻANDARM  ER Y Ę  N A  
PODOLU.

Warszawa. P. A. T. ,. Kury er Polsk i" podaje, 
że władze polskie, po:oz,umiawszy się z rządem 
ukraińskim, przystępują do organizaeyi żandar- 
meryi na Podolu w  celu ustalenia bezpieczeń­
stwa ogólnego.

i  1 2 0  z a g i n i o n y c h .

Rąkowawa litew sko-belszs^ickie.
Warszawa. (Telefonom). Rząd bolszewicki

0 atw crzsaie  powszechnej między­
narodówki.

Londyn. P. A. T. Reuter. Konforencya nla- 
zawisłej partyi robotniczej w G l a s g o w i e

zaproponował rządowi litewskiemu podjęcie pńGtanowjia  wystąpić z międzynarodówki a t- 
pertraktacył pokojowych w  dniu 15 b. m. Ja- newskiej. Po  odr/.uconiu wniosku e natycb-

.Fid.es„i. .ut. c  B o h e r a ic a '
Cieszyn. P. A. T. Jc.k wiado-ino, dnia 15 b. m.

ko miejsc® rokowań zaproponowano M o- m a to w e

s k w ę .  Tak więc 
będą się toczyły

natycb-
przystąpicnie eto międzynarodówki

obecnej stolicy bolszewu j maskiowskicj, postanowiono prosić szwajcar- 
,  najbliższych dniach slcieb socyalistów, by rozpoczęli obrady nad 

traktacye pokojowe Łotw y, oraa L itw y  z bal- możliwością utworzenia jednej powszechnej
s ze wikami.

KAN C LE R Z RENNER  w  RZYM IE .

międzynarodówki.

Wiedeń. P. A- T. „Der neue T a g “ donos!, żc W l a d O I H O S C i  ^ O S O O d a r C Z e .
koncłerz R  e nn e r  będzie w najbl-.zszy czwar- j V ł  S U J j t v u a a Ł t ,

bek przyjęty p^ez króla włoskiego nr audyen- z  JTIEJ. TARGOWICY NA BYDŁO Na targ 
cvi Donoszą, że Rennw będzie przyjęty rów- od 27 marca do 2 kwietnia spod, mo bnhaji 12A

J  , «../.! At.* 0Q Ira A w  i  G9 IAM.-1_ A O— _ - ł j

Zawiadamia tlę
P .T .  K u p c ó w ,  S k ł a d n i c a  

I Kółka Rolnicza
iż w  dniu 10 kwietnia zastanie otworu

I M  fenłi t o M
„ G D A Ń S K "  ”

J« i S e l ł y t  I S *  w Krokowi* 
Rynai gMwni L 28. aL Wlfiaf.

- amstaimm n  a ^

SALON DZIEŁ SZTUKI
KRAKÓW, £ « .  JAMA J.

T t J r i n  Kr 2 .

poleca obrazy I rzeźby najwy­
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach miarkowanych.

sea

ty ołów 32, krów 1G2, jałówek' 185, c ie lą t  1450, 
nierogacizny 941, razem 2894 zwierząt. Piac®no 
za jeden centnar metryczny żywej wagi: buhaje

/. u , . u n i a  1.0 u. ni. - ,
z in ieyatywy członka Komisyi mlędzynarodo- r“ ez Pn e z  W  J
wej podpisano ugodo, mocą której wszyscy gór- „  . . . .  ------
uicy wydaleni mieli być przyjęci do pracy. Cze- SU ŁTAN  TURECKI SPRZED AJE SW E KLEJ- od ^ 0 -4 0 0 0  K; widy od . f ° ° , - 4̂ N ; k T o w y  
^  * u • * I w n T Y  I STAROŻYTNOŚCI l^OO— 4100 K ; jaiowiuk od 2500— 4000 K;sł me dotrzymali tej umowy i m etyiko me stwo- NOTY i s i A K U Z Y i m u .  _ !cidęta o i  2200-36(>0 K; nierogaeimę od 6300^
raono warunków umożliwiających wydal on ym 1 Wiedeń. P. A- T . Biuro koresp. donosi z I/On- 71U0 bitej wagi: nierogacizną od C400--9200 K. 
powrót do pracy, ale w  czasie od 12 marca do . dynu. W edle sprawozdań * Konstantynopola, Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na

*• i»4 ś j T  4«nr A p.

Sn. STANISŁAWA WHEłitsrJEEO
Ukara

jako w piarwazą roci*icą śańerd 

©dbęazia sią

w piątek daia 9 k wie tata • gola. 9-tej w koś­
ciele OO. Zmartwychwatańcćw, nc które za- 
praua KelegOw zmarłego Prarjaciót, Krew­

nych eraz pobożną publiczność pozostała

ŻONA ! RODZ^A

S K Ł A D  P A P I E R U  i G A L A N T E R Y I

M i c h a ł  s ł o m i a n y
W  K R A K O W I E

p rz y  ul. S ław kow sk ie ! 24

P O C 2 Y Ó W K !  M T O 7 ¥ S 2 *J a  — P 8 2 Y 3 9 2 Y  KA^CśLARYJNE — PAPSERY
l i s t o w e  — mnm -  u i s t r s  — a l s i s n y  -  p a m ię tn ik i -  k a r t y  d o  @ s y

WYKONUJE BILETY WIZYTOWE -  Z A W I A D O M I E N I A  ŚLUBNE.

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERUCZKIW KRAKOWIE
!FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK

■ i
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A r tu r  G ru s ze c k i.

B U J N E  C H W A S T Y ,
POWIEŚĆ..46

—  Naco mnie skarga? Ja zaczekam. Fan 
Mcjsze Apfełduft wróci może dziś, może iu- 
tro  z Niemirowa... na, on mnie zapyta co jest 
a pszenicą, co ja jemu mog’ę powiedzieć? Ozy 
*a mam powiedzieć, ze sam pan rządca kazał

z ]> o śladem, z plewą mieszać?.
—  Gadaj sobie co eiieesz i wynoś się!
—*- Czy pan rządca wic? Ten gumjonhy. 

uczciwy człowiek, on mówi,. co takiej pasku­
dnej oczysfcki, on jeszcze nie widział, a on 
długo służy i to bardzo porządny człowiek, 
dobry gospodarz.

—  Ja tu rządze, ja odpowiadam, nie iru- 
Tnmnny —  i zostawiając żyda, sam wszedł po 
drabinie na górną .c-zęść młocami. gdzie pa­
robcy podawali w  bęben snopy pszenicy.

ź.yd z gniewom spojrzał na rządcę, zamru­
c z a ł przekleństwo i wzdychając, poszedł naj­
pierw do rzeszotnika Pz.aji. aże1 y  wynurzyć 
przed nim swe oburzenie. Obydwaj się zgo ­
dzili, że rządca jest skończony łajdak i oszust, 
k tóry  chce krzywdzić kupca i życzy li mu 
obydwaj ciężkiej choroby i śmierci.

W iem ik , trochę uspokojony, podszedł do 
•młynka i niby niechcący chciał zmienić na­
stawioną wskazówkę, ale dziewczęta przy 
młynku podniosły taki wrzask, że żyd splu­
nąwszy kilkukrotnie odstąpił i usiadł na w or­
kach, rozmyślając z goryczą o podłości goi- 
mów. ,

^ !A 3 M  głBU».,mii w ii Jim mAigaggBEgsg’*

W szedł Zgłobicki. Tern głośniej rozległy 
się komendy dozorców i praca odbywała de 
w  przyspiesz,onem tempie. Do Zglobkk iego 
środkiem stodoły szedł rządca z raportom, 
zaś Ohaim posuwał się bokiem, przy śoisftie, 
zgarbiony, pokorny, bez czapki.

Zgłobicki wysłuchawszy w milczeniu ra­
portu rządcy, szedł w  stronę młynków. Za 
nim postępował rządca, a żyd łisiomi kroka­
mi przysuwał się do właściciela. Tuż przy 
młynku wysunął się Ohaim bez czapki, skło­
nił się barcł/.o nizko i zaczął: -

—  Niech sam y, iolmożny pan zobaczy, czy 
to jest oezystka pszenicy? Całe śmiecie idzie, 
i kąkol. i groszek, co powie na to kupiec? 
On mnie wyrzuci, bo czy  on może w ierzyć, 
ażeby w  takim skarbie, tok źle czyścili psze­
nicę? Niech wielmożny pan swojem pań 
skiem okiem zobaczy, co to jest? —  schwy­
cił w garść pszenicę i tak silnie dmuchnął, 
że zi sma poleciały.

Zgłobicki wziął w  rękę pszenicę z pod 
mimika, przesypał na drugą rękę, obejrzał, 
skinął głową i spytał.

—  K to  nastawiał młynek?
—  Ja sam —  odezwał się rządca.
—  Gzy to pierwszy młynek?
—  Tak jest, po wialni.
—  Dobrze nastawiłeś pan.
—  Go to jest? —  lamentował Chaim — 

tej pszenicy nikt nie kupi. Ona cała z poślą- 
dem, ona ma ziemię, błoto, śmiecie.

—  Będzie "jeszcze rzeszoto f  młynek —  
rzekł Zgłobicki —  Dostaniesz czystą i do­
brą.

—  A j, co ja. 'zrobię? Co mi powie kupiec? 
Ja bardzo proszę, niech te dziewki mocno

kręcą... nawet plewa nie odchodzi. Czy w iel­
możny pan ohco mego nieszczęścia? Kupiec 
przyjeuzi© może dziś, może jutro, i co on 
mnie .powie? Czy on uwierzy, ażeby w pań- 
4 .im skarbie taki© było nieszczęście?

—  Sum pogadam z kupcem —  szedł z rząd­
cą w  stronę młocami, a gdy zostali sami 
rzekł zniżonym głosem: —  młynek idzie za 
wolno* można poprawić, ale dopiero po po­
łudniu. albo też jutro rano, ażeby oduczyć 
wierni ha od mieszania sio do czyszczenia.

—  Dobrze proszę pana. Poprzednich dni 
tok byłem zajęty młocamią, która co  chwila 
się psuła, że sam gumienny regulował m ły­
nek i odchodziło dosyć ziarna, ale dziś zmie­
niłem.

—  Jlc jest oczyszczonej pszenicy?
—  Będzie w ięcej aniżeli wagon.
—  W ork i kupiec dostawił?
—  Są w  magazynie?
—  Powiem kupcowi, ażeby zabierał psze­

nicę. stodoła nam potrzebna, zaczniemy mió-
j cić jarzyno.
j — Może dziś skończy się pszenicę. Skrócę 
obiad, a przedłużę wieczorem.

—  Dobrze... Ludziom daj pan wódki na 
południe i wieczorem, będą chętniej robili.

—  Może wystarczy jeden kieliszek?
—  Już powiedziałem, że dwa —  rzekł su­

rowo Zgłobicki. —  Czy pisarzowi wołostne- 
mu odesłał pan ordynaryę?

—  Odwiózł pisarż," któremu powiedziałem,- 
ażeby uprzedził w  wołośei, że jutro zacznie­
my robić umowy na buraki.

—  Dobrze. W ieczorem  przyjdź pan do 
mnie po pieniądze na zaliczki morgowym.

—  Słucham pana.

Zgłobicki niemal do południa był na toku,
kontrolując czynności gospodarskie, zacho­
dził też ki! kat rot nie do stodoły, a przy tej 
sposobności zawsze Ohaim, zmartwiony, 
przygnębiony, podsuwa! mu się na oczy i pro­
sił o zmianą w  młynkach, on jednak udawał, 
żo go nie w idzi i nie słucha. Kaletow icz rów ­
nież był niewzruszony, ale korzystając z po­
zwolenia Zgłobickiego, umyślił zmienić m ły­
nek nazajutrz już od rana.

Dzięki wódce i zachętom rządcy skończo­
no młockę pszenicy, o czom Kaletow icz za-’ 
wiadomił wieczorem właściciela.

—  Sprawiłeś się.pan dobrze, dziękuję, —  
pochwalił go Zgłobicki, —  ido pan potrzebuje' 
pieniędzy na jutrzejsze umowy?

— ■ Zgłosiło się czterech t utejszych, ode­
słałem ich na jutro do wołośei. Sądzę, że w y­
starczy' osiemdziesiąt rubli.

—  Dam panu sto. Jutro z powodu jarmar­
ku mało będzie ludzi do roboty, w ięc zasta­
nowi pan oczyszczenie pszenicy.

—  Dobrze, proszę pana.
Tegoż wieczora, opowiadanie Chaima o za­

chowaniu sic Kalctow icza w  sprawie czysz­
czenia pszen icy" w iek e  wzburzyło nictylko 
-ruin, ale także Nuehima, który zawołał z pa-
syą:

—  Temu gojow i trzeba raiz koniec zrobić! 
Go to jest? On nas tyle kosztuje, on nie 
miałby posady, gdyby Mojfizs i m y nie r>o- 
stolrałi się o to, a ten moązigenc goj, co on 
sobie myśli? Czy jemu wolno puuć nasa 
hair.de 1 ?

—  Sza! Nuchim! —  zawołał je-zc.ze g ło ­
śniej. Sml. —  Czy twój 'krzyk co pomoże? 
D laczego ty  taki gorączka? Tu trzeba spo-

aKYtmBagatrsag.a
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kojn-ie, porządnie pomyśleć..." Chaim, ty nam
powiedz, dlaczego on to zrobił?

—  Skąd ja mam wiedzieć? Ja przyszedł 
sobie spokojnie do stodoły, a z młynka idzie 
pszenica mała, zeschnięta, same łupiny. Ja 
.jemu mówię, że jego proszę, a ten tyłko 
knzyczy„ eo ja, mógł zrobić?

—  Ozy ty. Ghaiuu nie potrzebom :ił jemu 
powiedKieć jakiej „dierskośei?“ .

—  Nie.
—  A  czemu ty, Chaim, jemu nie powie­

dział. że to pszenica Mojsze Apteldufta, któ­
remu on obiecał dobrze czyścić?

—  Dlaczego ja  jemu me nuai powiedzieć? 
Ja jemu powiedteiał i. czy myślicie, że on 
iposiiuclm.ł? On zaklął i co ja  miał robić? Po­
tem przyszedł Zgłobicki i on także powie­
dział. że oezwijka dobra... nu, a eo teraz 
zrobi Mojsze?

—  .Jakby on (u był —  rzekł S-iml —  nam 
nie trzebrtby gadać, on sam sobie poradzi, 
od czego on mu dobrą głowo? A le  jak jego 
niema, nam potrzeba coś obmyśłeć, ażeby 
on nie był stratny, czy nie tok?

—  To  i dla mnie wielka strata, ja mam 
obiecany piaty procent od pośiadu —  jęknął 
Chaim —  a jak ton przeklęty go j zepsuje 
pośiad, prezpadł mój ca ły zarobek. Siał, 
czemu ty  nie radzisz? Dia-eaoęo ty nic nie 
mówi-z?

—  Sza! Ja myślę... Mnie potrzeba iść do 
niego i z nim pogadać jedno mądre słowo, 
ale jutro jarmark, ja muszę być w  domu, to. 
,ia pójdę pojutrze.

■Do k ity  ■-Kynkownianej. w  której Sr ul 
z gośćmi, sipdrzial przy małej wiozącej lam­
inę. wszedł .Tool Lipowor, pozdrowił obe­
cnych, usiadł i zaczął skręcać papierosa.

d niszy ra.-.ianil.
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Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem.
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Zarząd Okręgowy D. P. v; Radomiu niniejszem  
ogłasza, że poszukuje

techników leśnych i pomocników mierniczych
do urządzenia lasów.

Cena Igsów: ósemka IG Ki, —  ćwiartka 20 M, —  połówka

Technikom leśnym przysługuje V III kategorya 
płacy, pomocnikom mierniczym IX kategoryi płacy 
onz dyety za czas robót letnicli i zwrot kosztów  
podróży. —  Podanie w raz z wyszczególnieniem  
kw alifik ac ji i poprzedniej służby należy składać 

ao  Zarzfdu w Radomiu. 1183

Samochód
prawie now y, landeiet odkrywany na lato z nowemi 
•seAdoma gum ami 8 5  - 4 0  H P. najpiękniejsze wykona­
nie aa 84  OoO fr. oraz p i e s  p o l i c y j n y  D obcrm aan  

za 100  fr. okazyjnie do sprzedania. 1188  
W iad om ość: K raków, Grodzka 36. Biuro parcelacyjne.

NASIONA 00 SIEWU
w y b o ro w e f  J a k o ś c i

rajgras angielski, niemiecki, lucerna chmie­

lowa, wyka, peluszfca, bobik, bób, łabln, bu­
raki pastewne, esparceta, nasiona warzyw 

I kwiatów lOto

ł . ■ ■■■-.,-= d o s ta rc za  =

K. BUSZGZYŃSKI & OURTAN Sp. z ogr. odp.
Kraków, Basztowa 17. 5SS,^ŚS3S3SS

12 W S Z Y S T K I E  P A N I E  I I
Nn|>zyksuBlejsie kostiumy, spódniczki, 
u h a le  spacerowe, płaszcze, koslynnjy spor­
towo (prinrzesy) wykonuje najlepiej tylko

JÓZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24.
(SIŁY MIJSKIE). _____________ *00

40 morsów gruntu
obsiane pod  K rak ow em , pó łto ra  kłm . od  
*ta<-yi p rzy  gościńcu, nadaje się na grunta 
p rze m y s ło w e  w  jed n ym  kaw ałku . W ia d o ­
m ość R zą d o w o  u p ow . b iu ro  parce lacy jn e  

K ra k ów , G rodzka  26. 1152

Czasopismo Górniczo - Hutniczo
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  N a f t o w e
jedynym w Polsce organem poświęconym sprawom 
g ó rn ic z e g o , h u tn ic zego  1 n a fto w e g o  prze­
mysłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki.

Przedpłata rcczna Mk. 69, zeszyt pojedynczy Mk. 4.
Biuro Redelreyi i Administracyi:

w  W arsza w ie , B ie lańska 18, w  K ra k ow ie , 
Jagiellońska 5.

Konto P. K. O. Nr. 141.949. 768

■ e a o s s Ł 3 «»e »  ■

C E R A M I K A )
? s u c h e d n i o w s k a ;
^ ■ polew sw ajt wyroby, a misnowicio 850  g

i  naczynia kamienne o gn io trw a łe )
z gwarancyg wymiany w r*zfe pokn>ęeIa w egniu. £

; i m n m  n km nhh i m nrnihin |

! ? . 2. Lewiński
w  K r a k o w i e ,  u l .  S t a r o w i ś ln a  3 5 .  

a M S W B g i u s » « » « w m w i » M — ■

Waisie 
dla P. T. Kupców i Kółek Rolniczych

Z a w i a d a i i i i a  k ię  
każdego tygodnia etrzymejemy tta le  nowa tronspoity, 

Jako tor

Zefiry, Płótna, Pończochy, Rękawiczki
•nu  p.Is<MW W wielkfcM wyborze:

z  Bawtłag, Nici, 8 zMrowcdłe, Bumy i t . t- artykuły :: 
S p rze d a ł IgKto hartow na. iua

M .  K r ó l  8 S .
K r a k ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  9 .

Krswisc wojskowy
| J a n  d a k ó b i l i  Kraków, 
j riaryańska 1.28 I. p. oficyny.
■ Wykonuje roboty wojskowe i cy- 
1 T.-iine roli lnie 1 punktualnie.
, Ceny o40o/g taniej n ii wszędzie. 

_________________ 1170_________________

Fortepiany, Piania,
Fisharmonie

Spraedat, saatiesa, 
jem. K«ptrf« t a t i i  i 
m«Kj u>rWa«t. —  Jktac 
iBit^łaaów Mehsny Sai*- 
Ur*ki«(. Woleka 7. 1141:

„PH!LATEL1A<4
Kraków, nl. Rracka ł. 1«

KUPNO l SPRZEDAŻ
marek pocztowych, nąa

Pokój frontowy 
z c a ł e m  .u trzym a­
n iem  d o  w yn a jęc ia  
K ru p n icza  9. p a r le r

na p raw o . 1174

I. Polska Państwowa Lotem Klasowa
Losy d o  1. klasy wysyła na żądanie §  

A. B A R A Ń S K I  Kraków M&ły Rynek 9.

Państwowy Urz^d Węglowy
podaje do wiadom ości swych odbiorców , że 
począwszy od dnia 1 kwietnia r. b. zgodnie 
z  rozporządzeniem  p. Ministra Przemysłu i Han­
dlu będą pobierane aż do odwołania, nastę­
pujące ceny za węgie! z kopaiń Zagłębia Bobrow­
skiego :
Gruby i Kostka . . .  . M. 410 —
Orzech I i II.
Orzech III. i pospółka
M ia ł .........................
Brunatny .

za I. tonnę 
f-ko wragon

kopalnia

391 —
3 2 2 .-  
245.—

. -------------------„  245.— ,
plus 10% podatku komunalnego pobieranego 
z góry z zapłatą za węgi?l.

Za W ęgiel i koks Karwiński, oraz Górno- 
Sląski P. .U W. obliczać będzie tym czasowo:

za ł. tonnę 

loco st. Cie-węgiel Karwiński .  . . M. 500.—  

koks „  . . . .  800.—
-szyn lub P io ­

trowice 

loco  stacja 
pograniczna

węgiel Górno-Sląski .  „  650.— "
koks „ „ . „ 1000.— / ...... ........
a ostateczne obliczenie nastąpi po ustaleniu 
kursu koron czeskich (Karwińskich) i marek 
niemieckich (Górrro Śląskich).

W  związku z powyższem P. U. W. uprasza 
swych odbiorców  o  rychłe poczynienie do­
datkowych wpłat, stosownie do wysokości 
zmienionych cen dla uniknięcia zw łok i w d o ­
stawie węgla. U67

WYDZIAŁ POWIATOWY w Limanowej
= = = = =  m a na sprzedaż: -----------—

Związek Ekenemfezny Kółek Rolniczych
w Krakcwie

•trzym ał w  ostatnich dniach z Poznańskiego

kilka mgm&w keniczu d& siewu
cr3z dohorewych nasion buraków.

Ponieważ już ostatnia pora do siania koniczyny — 
przeto Składnice Kółek Rolniczych, oraz Kółka 
1 Spółki Rolnicze winny natychmiast poczynić 
ostateczne zamówienia, aby wobec braku koniczu 
jak najprędzej lea  artykuł potrzebującym rolnikom  

dostarczyć. 1159

Niniejszem zawiadamiam, że otworzyłem w  Kra­
kowie, przy ni. św. Anny L. 2, skład, hurtowny i 
częściowy przyborów  a/kot.iych, knncelaryjaych i sr- 

tykułóar reiigijnycti pod firm ą:

? .  S  mmi! S k a  i
długoletni współpr. firm y  J. Kuritie*icz w  Krakowie.

OBWIESZCZENIE.

W U L r iE  Z G R ( > M A & Z E S i l8 £
Gzkonkśw Towarzystwa Zaliczkowego w  Starym Sączu

Sto w arzyizen ia  z a re je itr . z ogr. por.

odbędzie się dnia 18 kwietnia 1S2G r. o podz. 2-ej pa południu
w lokalu Towarzystwa,

na hióre zaprasza cię erszystKich P. T. Członkfw.

Porządek ttaieiiay: 
i )  Odczytania protokołu s ostatnie** W ala *** X***mids«iitao
Ig) Sprawozttonic D yrckcyi i Rauy N adaoreiaj x czynności i rnebonfeów 

aa rek  1919., t&dziek wniosek o udzielenie D yrekcji nfeselutorruot 
a caynnoścl i raehuaków ca  rok 1919.

8 ) Rozdział ayskta i ustanowienie dywidendy aa rok 1919.
4) W ybór £ członków Kom isyi rewizyjnej na rok 1921.
6) W nlotkl i In terpalacye, f tu c

Stary Sącz, dnia 97  m arca 1920.

Rade Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Starym Sgczu
o towarzyszenia zaroi *fi lr©wanego z  ©praniczonn poręfeą. '

Jan Racz
prezea.

Stan isław  M a jew sk i m ł.
sekretarz. i

Drugie Zwyczajna Walne Zgromadzenie
Członków Składnicy Tow. Zw. Kat. właśc. realn, 

Pótwsia i Zwierzyńca
odbędzie się dnia 11. kwietnia 1920 r.

s m

|ta»>tef»gKiyoBgW»e-53S a»qg5a acMOatsererteSasg^a

S k ó r k i  s u r o w a
z lisów, wyder, kun, tchórzy itp. kupuje w każdej 

ilości po najwyższych cenach firma

i u m o H i m ®  T & ą s K a  s m  F u « « r
w  K r a k o w i e ,  u l .  S z e w s k a  3 2 .  792

S s f jR a ln a  4 3 .  S ż p i t a ^  4 3 .

S A L O N  S Z T U K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów-malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań­

szych cenach.

1. W a le c  d ro g o w j' do  napełn ian ia  w o d ą  
lo b  p iask iem  z kom pletną  arm aturą o w a ­
dze 8 tor.n p r ó ż n y :  w  n a leży tym  stanie; 
w  cen ie  21.000 M arek.

- 2 Babę d o  kafara ró w n ie ż  w  n a leży tym  
stanie o  w a d ze  600 kg. w  cen ie 2.000 M arek.

1169

R ó w n ie ż  sprzeda je się na

S P Ł A T Y  ^ ! E S 8 g £ Z ? 3 E .

O b e c n i e : 7£G

= =  W S P A N I A Ł A  =

WYSTAWA KWIETNIOWA

o  godzinie 4 po południu w lokalu Zw. M łodzieży Kat. (przy kla­
sztorze PP . Norbertanek w dziedzińcu klasztorn.)

Porządek dzienny:

1) Odcźytanie protokołu  z  ost. wala. zgrom .
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej
3 ) „ Dyr. składnicy
4 ) „ komisyi rewizyjnej
5 ) Rozdział czystego zysku
6) W ybór 3 członków  Rady nadzorczej i jednego zastępcy
7 ) Zatwierdzenie 3 członków  komisyi rewizyjnej
8) W nioski członków

W stęp  na Zgrom adzenie i prawo głosowania mają według §  7. 
t. d. i § 8. członkow ie posiadający przy sob;e karty leg. t. i. książkiust.

członków .

Kraków dnia 3 kwietnia 1920

ty leg. t. j.

Preze* :
Es. R o m a n  Stojanow slcL

Panem Kupcom i Przemysłowcom
poiecamy następująoe bardzo pnżyłeozne tygodniki fachowe:

„!C&SPS@C*‘  kwartalnie..........................Mk. 12 —
„ D r S !& e r iF i4 f ł “  kwartalnie . . . .  Mk. 9 —

kwartalnie Mk. 9-—
Zeszyty okazowe wysyłam y te opłatą Mk 1‘ --

D w u t y g o d n i k  „ O o m  G o śc in s * ;/ 1* orgao  restau ratorów , 
h o te lis tów  i k aw ia rzy , k w arta ln ie  Mk 6 — .

Z e*iy ty  okazowe wysyłamy za opłatą Mk — -6C.

Adres z a m ó w i e ń :  „ K u p ie c "  P o z n a ń . 4544

Pamiętajcie o żołnierzu polskim!!
Hakłade* Wyiawaietws , (R « sa Narada* 89 . 1 agnuuaiaui ed}>owf»A*!ał»o4d ł. —  Redaktor odpowiedzialny: Karol H o l e k s a .  —  Drukarsia „Głosu Narodu" w  Krakowi*, pod u rzad ea  R. Ferka.


